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Kinoteatru 


„LU 


Jutrzejszy, świąteczny | 


numer 


„Głosu Polskiego” 


ukaże się wznacznie 
zwiększonej objętości. 


W specjalnym dodatku 
który tym razem zawierać będzie 


12 stron druku, znajdą Czytel-|(Tel. wł. 
O katastrofalnym pożarze, jaki fi. Jan bracia 


hr. Tarnów- |Adeksander 


nicy m. in. 


r utwory: 
LEON MARCUSE: Miguel de U- 


samina (Sylwetka najznako- 
mitszego współczesnego pisa- | 


następujące artykuły 


rza ł demokraty hiszpańskie |tach pałacowych, 


zo), 
ADRE SUAREZ: Obywatel ai 


R. O. Nr. 61,1196066©0 


_„źdź, P p te 23 grudnia !927 r 


2222 || Cena 20 groszy || EK, 


Szczegóły w afiszach. 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACK 


D D E 


(| Telefony „Głosu Polskiego"— RodakKcja dzienna 19-71 Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakcja i druKarnia od godz. 9 wiecz: 7-99 
administracja i ekspedycja 1.990 eooceGBe 


Szczegóły w afiszach, 


Jutro z powodu wigilji Bożego Narodzenia teatr nieczynny. 


W zgliszczach zamku Dzikowskiego 


bohaterską Śmiercią zginęło 8 osób, ci 


ieżkie rany 


odniosło 9 osób 


'Część cennych zabytków zdołóńo uratować 


TAR NOBRZEG, 22 grudnia —|dwtu uczniów jeszcze 


„GE Pol.*) 


wybuchł w majątku 
skiego w Dzikowie otrzymujemy 
następujące szczegóły, 

Okazuje się, że pożar wynikł 
o godz. 2-ej w nocy w apartamen- 
położonych na 
I piętrze, 
W apartamentach tych w chwili 


mil Zola (W 25 rocznicę zgotu | pożaru zuajdowały się pogrążone 
wielkiego pisarza francuskie | we śnie matka hr. Tarnowskiego— 


go). 
IIA ERENBURG: „Żywot Lej! 


zt z 
j oraz 


Zamoyskich Tarnowska 
. Róża z Potockich Radzi- 


zorka Rojtszwanca* (Fragment | ALA 


niewydanej jeszcze powieści, 
zaofiarowany 
skiemu“ przez autora do prze” 
kładu z rekopisu). 


KNUT HAMSUN: Boże Narodze- moc; całe 1I piętro tonęło już 
(Wstrząsa-| w morzu płomieni. 
Z trudein zdołano sędziwą mat- 


nie w sanatorium. 
jacy fragment 


p. t. „Ostatni rozdział”). 


„Głosowi Pol- | 


z mało u nasi 
znanej powieści laureata Nobla | kę 


Podniesiony gwałtowny alann 
przez przerażone kobiety poru- 
szył całą służbę pałacową i w 
chwili, gdy ta nadbiegła na po- 


Tarnowskiego 


ROBERTO BRACCO: Cienie Po- Wkrótce potem cała służba fol- 


legiych żołnierzy (Dialog o pa- 
trjiotyzmie znakomitego wio” 
skiego nowelistv i dramatur- 


ga). 

FRANCISZEK RONER: Dzieje je 
dnegę okna (Szkic nowelistycz 
ny paryskiego korespondenta 
„Głosu Polskiego“), 

GRAZIA DELEDDA: Portfel 
(Próbka talentu nowelistyczne- 
go tegorocznej laureatki nma- 
grody Nobla), 

STEPHEN LEACOCK: Omytłki 
św. Mikołaja (Okolicznościowa 
nowela humorystyczna). 

0. ROLIN: Baśń o miłości (Mo- 
tyw czystej miłości w twór- 
czości Owidiusza, Byrona i Ste 
fana Zweiga), 

D. ZAMBACH: Graczka (Nowe- 


la). 

FRANCISZEK MOLNAR: Dobry 
człowiek (Szkic). 

MARTA OSTENSO: Najlepszy 
mąż dla samodzielnej kobiety 
(Autorka „Krzyku dzikich gesi“ 
charakteryzuje dosadnie stosun- 
ki małżeńskie w Ameryce), 

FRANK HARRIS: Nieszanowany 
Szeksnir (Fragment ze znako- 
mitej uionografii o najgenial- 
niejszym dramaturgu), 

/,GUSTAW WASSERCUG: Ko- 
nieczność zreorganizowania te-, 
atrów w Polsce (Na margine-| 
sie projektu p. Kriwoszejewa). 

DLA PIĘKNYCH PAŃ: zał 
ciekawe z dziedziny mody: ra- 
dości i kłopoty płci pieknej. 

Pozatem szereg drobnych felje” 


warczua nadbiegła na miejsce i za- 
jęła się ratunkiem, przyczem głów- 
nie usiłowano ocalić krociowej 
wartości zabytki, jakie mieściły 
się w pałacu. Podczas tych usiło- 


wań, jak już wiadomo z poprzed-|miątki 


nich wiadomości, 
rzy znaleźli się wewnątrz pałacu, 
ulegli strasznej katastrofie, spowo- 
dowanej runięciem  przepalonego 
sufitu, Oprócz tragicznie zmarłego 
wśród zgliszcz 
Freyera śmierć znalazły obok nie* 
go seminarzystka 


wyprowadzić | Pomykalskiego, 
tz zagrożonego strawieniem lokalu. 


ratownicy, któ:' przedstawiające 


Kucznerówna, ' 


dotąd nie- 
wiadomego nazwiska, dalej Józef 
Willowie, stolarze, 
Pomykalski, murarz 
i wreszcie legł także wśród gru- 
zów strażak Wojciech Skiba. 
Smierć poniosło 8 osób. 

7 osób oprócz tych zabitych 
zostało lżej lub ciężej poranionych, 
a wśród nich funkcjonarjusz po- 
licii Zukowski, 

Tragedję powiększa fakt, że 
zabity Freyer zaledwie przed 
trzema dniami przyjechał z War- 
szawy. by odwiedzić swego 70- 
letniego ojca i chora matkę. By- 
ły to już odwiedziny świąteczne 

Sytuacja rodziny zabitej Kucz- 
nerówny 
nie tragiczna, gdyż ofiara była 
jedyną ich córką i żywicielką. 

Wreszcie najtragiczniejsze sta- 
ło się położenie rodziny zabitego 
który osierocił 
8 dzieci, 

Pałac mimo wszelkich wysił- 
ków prawie doszczętnie spłonął. 

Straty oceniane są na kilka- 
dziesiąt milionów złotych, 

Z pośród cennych zabytków 
część zdołano uratować, a pā- 
po hetmanie Tarnowskim, 
bardzo dużą 
wartość zabytkową, zostały oca 
lone całkowicie. 

Władze wojewódzkie podięły 
akcję ku ulżeniu położenia rodzin, 


szybkobiegaczaj| pozostałych po ofiarach kata" 


strofy. 


Cenne zbiory dziKowskie 


znajdującesięw spalonym zamkutr. Tarnowskiego 


Wieś Dzików, leżąca tuż pod 


nie wzniesioną przez Ossolińskich, 


Tarnobrzegiem na prawym brzeguina przełomie wieków KIV i XV 


Wisiy, odznacza się prześlicznem| W r. 


położeniem. 4 wzgórza, uwieńczo- 
nego klasztorem OO, Dominika- 
nów oraz zamkiem hr, Tarnow- 
skich, rozciąga się wspaniały dalej 
widok na odległy o 2 mile San- 
domierz, dalej na starożytną ongiś 
Cysternów siedzibę  Kopfeywnicę 
i Góry Świętokrzyskie. Na WSCIO- 
dzie szarzeją lasy puszczy Sando- 
mierskiej, gdzie polowali często 
Piastowie i -Jagiellonowie. 

Jako OSada, Dzików występuje 
od niepamiętnycii czasów. Mnó- 
stwo w tych okolicacn przedlisto- 
rycznych cmentarzysk. W XVII 
wieku Tarnobzzeg zaliczono do 
miasteczek. 


1522 został nabyty przez 
tr. Tarnowskich, i odtąd do tej 
chwili bez przerwy w rękach tego 
rodu pozostaje. Sama budowla, 
rozszerzana i przerabiana w róż- 
mych czasach, zatraciła z biegiem 
czasu pierwotny warowny charak- 
ter, przyobiekając się w postać 
świetnej rezydencji wielkopolań- 
skiej. Słynęty tutejsze zbiory arty- 
styczne i naukowe, galerja bezcen- 
nych obrazów, rzadki zbiór mi- 
ujatur, ogromia 
katamu bibljograficznemi, przeDo- 
gate archiwum z dokumentami od 
r. 1305. Przed wojną sławną była 
tutejsza stadnina koni. 

Wojna światowa obeszła się 


jest równie niesłycha” 


bibljoteka z uni-! 


starego gniazda, lecz pożostali na 
miejscu, zdecydowani do ostatka 
dzielić jego dolę i niedolę. 


Archiwum i biljoteka 

W zamku dzikowskim przecho- 
wane było archiwum rodzinne hr. 
Tarnowskich, zawierające m. in. 80 
dyplomów pergaminowych i 140 
dokumentów papierowych, mnó- 
stwo listów (między innemi list 
hetmana Jana Tarnowskiego do 
Jana Dentywika). Słynęła bibljote- 
ka, licząca około 30.000 tomów, 
zawierająca cenne rękopisy i naj- 
rzadsze druki polskie, Założył ją 
PO: fad. Czackiego, a uczeń 

ks. O, Kopczyńskiego, Jan Feliks 

Tarnowski, On to nabył w r. 1820 
księgozbiór po ks. Hier, Juszyń- 
skim, nadto pozyskał księgozbiory 
Stroynowskich, część  bibljoteki 
UO. Jezuitów w Saudómierzu, ura- 
towaną część b bljoteki Stefana 
Batorego i t. p. Tak powstał Świet- 
ny księgozbiór, obfity zwłaszcza 
w dzieła traktujące o sztukach pięk- 
nych oraz w druki i rękopisy, do- 
tyczące piśmiennictwa polskiego. 
| później pomnożyły znakomicie ten 
zbiór zofja z Zamoyskich hr, Tar- 
kacie oraz Zofja z Potockich 

Tarnowska, maiżonka obecnego 
właściela 
„rękopisow wymienić należy: Kro- 
| nikę oliwską (ioljant z XVII i XVIII 
wieku), daiej kwartant kroniki Ka- 
dłubka z XV wieku, przekład pol- 
jski Statntu w Wiślicy oraz statu- 
ty Wład. Jagiełły, Kaz. Jagieiloń- 
czyka i Jana Olbrachta z r. 1501 
(t zw. kodeks dzikowski), „Księgi 
hetmańskie* Sarnickiego, pontyfi- 
kał iluminowany z XV w., Agenda 
polska z r. 1561, kronika wierszem 
z lat 1655—69 p. t. 
czypospolitej Polskiej*, modlitew- 
nik francuski z XVI w. (niegdyś | 
własność woj, witebsk, Symeona 
Sanguszki), Wśrod pergaminów 
najstarszy pochodził z r. 13U5. 

wśród druków polskich naj- 
cennięj;sze były: 

Statut Łaskiedo, tłoczony na 
pergaminie; Herbarz Gorczyna 
kompiet Heweljusza, unikaty pier- 
wszych druków Reja, Paprockiego | & 
Orzechowskiego, rzadkie druki kra- 


anrea 


Roran 


tiajcie mi książkę 
na Gwiazdkę! 


Jest wszak najtańszym 
—— podaruniiiem — 


Wśród najcelniejszych | 


„Taniec tew 


fnjatut, głównie polskich, 


kowskie, poezje Bielskiego i wit” 
le innych białych kruków Inkun%” 
butów było 25, w tem  Turrecre” 
maty „Explanatio“ z r. 1475. Mnó' 
stwo wydawnictw dyssydenckich 

politycznych stanowiło istną ko” 
palnię dla badań historycznych. 


Obrazy i dzieła sztuki, 

Wszystkie piętra zamku wy- 
pełnione były niezliczoną ilością 
obrazów, rzeźb, mebli i cennych 
obrazów. przemysłu artystycznego, 
Wśród szeregu komnat do najpięk- 
niejszych zaliczają się: t. zw. wiel- 
ka sala z szafami bibljotecznemi 
wzdłuż ścian i pamiątkami po het- 
manie Tarnowskim, salon wspa* 
niale ozdobiony obrazami wielkich 
mistrzów, gabinet miniatur i kapli= 
ca zamkowa, którą zdobi kulka 
płócien niegdyś nedwornego mas 
larza del Frate, oraz rzeźba Berni- 
niego. 

Do klejnotów galerji 
się: z 

„Sw. Rodzina", Palmy Vecchią 
„Matka B. Bol.“ Tyc.ana, „Madon 
na“ Guido Reniego, „Galileusz 
Salwatora %łosy, portret Anny Bo- 
leyn Luca Dolanda, „Chrystus po 
zmartwychwstaniu” (na blasze) 
Rubpnsa, portret Marji Villiers 
Van Dycka, „Wieśniak holender- 
ski“ Teniersa, „Pejzaż Claude Lor- 
raine'a itp. 

Dalej istniała bogata galerja 
portretów rodzinnych, z których 
najpiękuiejsze były portrety hr, 
Jaua Tarnowskiego (| 1808) pendze 


zaliczały 


la Fügera oraz hr, Stan. Tarnow- 
skiego, pendzla Matejki, W świete 
nym zbiorze rysunków i szkiców 


zachowane były prace W. Lesseu- 
ra, A. Ortowskiego, J. P. Norblina 
M. Płońskiego, Peszki,  Walerji 
Tarnowskiej, Sonntaga, sangwiny 
,Chodowieckiego i wiele innych, 
Słynnym był przepyszny zbiór mie 
a wśród 
nich W. Lesznera portreciki wszy- 
stkich wybitnych osób z doby 
Stanisława Augusta, 

W bogatym dziale pamiątek 
rodu zwracaży nadewszystko uwa- 
gę zbroja i buława hetmana Jana 
na Amora Tarnowskiego. 

Na uwagę zasługiwało tu rówe 


nież b. bogate muzeum myśliwskie 


z wielu wyjątkowemi okazami. 
Zbiory powyższe, bibljoteka i 
archiwum czynuy z Dzikowa jedno 
z najpierwszych w Polsce kultu- 
ralnych ognisk, 
Straty wywołane okropnym po- 


tonów | garść aforyzmów Jana Zamex słynął jako jeden z naj-jz zamkiem dzikowskim oględnie. || pRZEBOGATY wybór w Księgarni || żarem dla polskiego mienia nau- 
Kiepury, Józefiny Baker. L, La-|świetniejszych i w dzieła sziusi [Stato się to dzięki temu, iż Wia- n > kowego i artystycznego nie dadzą 
katosa, Andrzcia Maurois, Ro- | najbogatszych siedzib magnackich ;ściciele podczas obu rosyjskich FISZERĄ, il. PiotrkowstA 4l, się wyrazić żadną cyirą. 

standa i in. w Polsce. Był on budowlą ‘pierwot- | inwazji nie porzucili swego pra- | 


AXI 


ea 


Polskie echa genewskich dni 


T; — GŁOS POLSKI — 1927 


20 
35 


rozlegają się w opustoszałych salonach Pałacu Narodów 


(0d genewskiego Korespondenta „Głosu Polskiego”, akredytowanego przy Lidze Narodów) 


Genewa, w grudniu. 


Cicho wszędzie! głucho WSszę- 
dzie! co to będzie? co to będzie! 

Pałace Narodów prawie bez 
dźwięku. Zaklęty, zaczarowany 
zamek, gdzię od czasu do czasu 
snuje się śpląca postać rycerza - 
wożnego lub wdzięcznie przemy- 
ka się królewna „ daktylografka, 
jedna z tych, które trzęsą.., dyre“ 
ktorami sekcji sekretarjatu gene” 
ralnego ligi, Mężowie stanu się 
rozjechali, część dziennikarzy po- 
szła w ich ślady. Na pobojowisku 
pozostała garstka niedobitkó w, 
niezbędnych dla utrzymania pre- 
stige'u nadlemańskiego dworzysz 


przypomnieć podobnej frekwencji 
nie. 
| dzo przyczyniło się dla podnie” 


dzi 


lak również... który z gości 
zapłacił za konsomację. 


Zresztą, nie można się temu 
wić. Rozwścieczeni, zdzsperowa” 
ni, rozżaleni wchodzili do przy- 
bytku bogini „Gastronomji“, zja” 
dali to i owo, wypijali tamto i 
coś jeszcze, l... 
w panicznym obłędzie w strone 
westibulu lub telegrafu, na wieść, | 


że podobno ktoś widział na wła”j 


sne oczy, jak szofer Stresemania 
coś podawał pomocnikowi sekre- 
tarza pana Brianda... 


Do bufetu już się narazie nie 
wracało. Stąd też restaurator, 


i 
nagle wybiegali nocne posiedzenie jest komento- 


cza, Trzeba przecież pozamiatać| ohoė w zasadzie podziwiał z za- 
sale, odremontować ściany, wy- chwytem frekwencję w swym za 
słać uzupełniające biuletyny do kładzie, zastrzegał się jednak „po 
prasy i spełnić jeszcze kilka drob litewsku“, że z wpływami kaso- 


mliwej interpretacji, Podczas gdy 
wczorajsze posiedzenie rady bar- 


sienia prestige'u ligi narodów, nie 
które pisma usiłują wywołać wra 


| żenie, że liga narodów nie była 


zdolna do uregulowania wspom- 
nianej kwestii w ciągu tej sesji, a 


wane w ten sposób, jakoby do- 
piero o godzinie 11 zostało umo- 
żliwione osiągnięcie porozumienia 
A przecież podczas dzisiejszej na 
szej rozmowy, z zadowoleniem 
wspomnieliśmy, że jeszcze pierw 
szego dnia sesji rady, a nawt 
przez jej oficialnem zebraniem,— 
wstępne rozmowy doprowadziły 
do szerokiego porozumienia mię- 
dzy członkami rady wy kierunku 
rozwiązania zatargu między Li- 
twą a Polską,  Zwróciłem rów” 


„niebezpiecznych komentarzy“ 
chciałby uniknąć niemiecki maż 
stanu, Faktem jest, że przytoczo- 
ny powyżej list, jak również od* 
powiedź nań prezesa rady, inin. 
Tcheng-Lo, — stały się okazją do 
nowych interpretacji, których po 
no pam Stresemann chciał uni- 
knąć. 


I jednym właśnie z takich ko- 
mentarzy, wywołanych właśnie 
listem ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy był artykuł w „Tri- 
bune de Geneve“ pod tyt. „Pierw 
szy krok*, Pozwolę sobie przyto- 
czyć kilka dysharmonji w obec” 
nym powszechnym hymnie na 


się Polski I rozproszenie nieufno* 
ści, które pociągnął za sobą wo* 
jenny czyn generała Żeligowskie= 
go, Co do p. Waldemarasa, to 
działalność jaką on rozwinął w 
ciągu rokowań, bardziej pasowa- 
ła do ministra spraw zagranicz- 
nych, niż do szefa rządu. A więc 
p. Stresemann miat najzupełnie] 
słuszność, gdy pisał do prezęsa 
rady, prosząc © odpowiednie spro 
stowanie, 


P. Tcheng - Lo — pisze dalej 
dziennik genewski — „w całości 
przyłączył się do tego sprostowa 
nia, stwierdzając w odpowiedzi, 
że członkowie rady już ed chwili 


cześć pokoju. otwarcia sesji rady doszli zgrub” 
sza do porozumienia co do osta- 
tecznej ręzolucii. I w ten sposób 


oto zniszczona zostaję legenda, 


„Konirontacja dwu dyktatorów, 
którzy decydują obecnie o losach 


nych funkcji, przewidzianych 
przez regulaminy i ustawy ligi, I 
znowu wy pokoju dziennikarskim 
siedzi niezmordowany publicysta 
iw braku tematu tłumaczy z ja- 
kiejś hiszpańskiej gazety feljeton 
powieściowy; tylko tym razem 
już nie pisze na maszynie, gdyż te 
po ostatniem posiedzeniu rady są 
doszczętnie zrujnowane; z 4'ch 
nowiutkich zupełnie, kupionych 
na początku grudnia „Underwoo- 
dów“ pozostały nędzne klekoty 
Poznać zaraz „rutynę* i „tempe” 
rament“ międzynarodowego stanu 
gazeto - pisarskiego, który całą 
swą złość z powodu długiego 
czekania na wiadomości, wywie* 
rał na niewinnych maszynach. 


Wdzięcznie wspominają Mar- 
szałka dzierżawcy restauracji w 
Pałacu Narodów, Bo trzeba pań- 
stwu wiedzieć, że każdy parla- 
ment tem się charakteryzuje, iż 
poslada bufet, który jest tak zwa- 
na III izbą i to najwyższą. A że 
areopag genewski to też niby ro- 
dzaj parlamentu, więc bufet musi 
być. Otóż w tym buiecie owego 
słynnego dnia 10 grudnia był ruch 
tak znaczny, że oszołomieni do 
dziś właściciele nie mogą sobie 


ZEBEDSKRZBEMBZEM 
Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
tycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje. od 5 do 9 wiecz. 
Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 29-5 


NORA 


NAJLEPSZE RADJOAPARATY 
NAJLEPSZE SŁUCHA WKI 


| 


NajpięXniejszy podarok na 
GWIAZDKĘ! 


Dziś 


i dni nastepnych! 


wymi... niebardzo. 
e $ $ 


nież uwagę, że poglądy, wypo- 
wiedzlane przez referenta w jego 
Wszyscy są oczarowani osobą raporcie, jak również rezolucje 
Marszałka. Gazety miejscowe roz rady, odtworzyły dokładnie te 
pływają się z zachwytu nad myśli, które od samego początku 
„Twórcą Niepodległości Polski", były ustalone jednomyślną zgodą 
— jak go nazywa „Tribune de! wszystkich członków“... 
Gtneve", Postawa Marszałka, je] Nie wiadomo, poco pan Strese- 
go siwe wąsy, krzaczaste brwi, | mann specjalnie poruszał te kwe- 
pełne głębokiej myśli oblicze, stje, poco fatygował wymęczoiną 
przenikliwe spojrzenie; dalej: je” | chińską ekscelencję i wywoływał. 
go sposób mówienia, zachowanie, zbyteczny zamęt w zakurzonym 
odnoszenie się do spraw politycz- archiwum sekretariatu generalne- 
nych, niestrudzona działalność, go. Czyżby nie podobała snu się 


wytrwałość, jasny i prosty punkt nowa legenda, wytworzona doo- 
widzenia, krytyczna ocena obec- koła postaci Marszałka, 
Trudno sobie wyobrazić, jakich 


nych metod dyplomacji; a prze*, 
dewszystkiem jego przeszłość, ży 
cie pełne cierpień i chwały, kaźni 


Polski i Litwy — była krótka; 
sprawa, która ich rozdzielała, zo 
stała uregulowana w zasadzie 
już wtedy, gdy marszałek Piłsud 
ski jechał poprzez równiny Nie- 
miec. Sensacyjne sprawozdania, 
które ukazały się w prasie, a od- 
noszącę się do teatralnego djalo- 
gu na tajnem posiedzeniu wobec 
wystraszonej rady — dają całko- 
wicie fałszywy obraz sytuacji, | 


Faktycznie, tylko przedstawiciele | 


zawarta w karykaturze jednego 
z pism, która mocno zirytowała 
p. Brianda, a która przedstawła 
wielkiego Piłsudskiego, podnoszą- 
cego za spodnie — Waldemarasa, 
przed trzema karzełkami, stoją” 
cymi w szeregu, a którzy nie są 
nikim innym, jak ministrami spr. 
zagran. Francji, Anglii i Niemiec,” 


bez „kometta- 
wy* 


Pozostawiając 
rzy“ powyższy komentarz, 


wielkich mocarstw i referent, ho-| jaświę tylko, że wspomniana ka= 


lender 


Belaertes van Blokland,| rykatura, która tak bardzo ziry* 


wykonali prawdziwą pracę, a re-| towała p. Brianda, była dziełem 
zultatem przybycia marszałka| uzdolnionego karykaturzysty pol” 
Piłsudskiego było jedynie uroczy | skiego p. Czermańskiego, współ- 
ste 1 definitywne zobowiązanie! pracownika „Cyrulika Warszaw- 
| skiego“. Cały obrazek wydruko= 
| wany był w dzienniku paryskim 


z i ąz AR 
+2 KR | à 
Z a A 8 


i bohaterstwa, pracy dla ojczyz- 
ny, poświęcenia i nieskazitelności 


— wszystko to napełniało lud ;e-| ZP 


newski czcią dla Więźnia Magde- 
burskiego. Wszystkie czasopisma 


po kolei zamieściły jego fotogr -| @ 


ANYCICŁ 
wolo R). 
m 


Poniedziałek 


fię, z różnych epok życia, to w|% 


szarym mundurze legionowym, to 


z okresu wolny polsko „ bolsze- dż, 
wickiej, to znów w pełnym stroju 


marszałkowskim. 
. = e 


Obowiązek dziennikarski nie po 
zwala mi pominąć pewnego incy- 
dentu, który wydarzył się po wy“ 
jeździe Marszałka z Genewy, a 
który nie mając pozornie żadne” 


go przykrego zabarwienia, mógł 


jednak wywołać niesmaczne i de 
strukcyjne komentarze. Otóż dnia 
11 grudnia, minister nierniecki p. 


Stresemann wystosował do pre- 


zesa rady ligi następujący list: 


„Ekscelenńcjo, w trakcie naszej! 8 


dzisiejszej rozmowy, miałem gka 
zję zwrócić 
pewne komentarze, które ukazały 
się w prasie odnośnie rozwiąza* 
nia zatargu polsko „ litewskiego. 


Wielkiemu sukcesowi pokojowych 


wysiłków ligi, jaki został osiągnię 
ty pod Pańskiem przewodnie” 


twem podczas obecnej sesji rady,| SEn Ry ; AF 
— grozi niebezpieczeństwo kła-| ZSS8B MERY AES DE ZIE 


W rolach czołowych nie- 
porównani komicy Świata 


Romans gorących serc! 


Pańską uwagę na| 388 


W dzikim chaosie wojny! 


Poematów 


Część I, 
R. SCHUMANN: Arabesque 
F. KREIL>LER: Peine d'amour 
F. CHOrIN: Dwa mazurki 
L. MARCZEWSKI  Oberek 


Przy fortepianie: 


Wspaniały szlagierowy Świąteczny program humóbu 
produkcji amerykańskiej wytwórni „First National Pictures“! Miezwykie pomysłowa 
fabuła w nazjoryginalniejszej 


oprawie 


Dyrekcja koncertów: Alfred Si 
SALĄ FILKARMONIJI. 


s o godz. 4 po południu 


Koncert 


iamecznych 
Wykonawczyni 
JADWIGA 


ARNEWIGKA 


Słynna artystka tancerka, 


Interpretacje utworów muzycznych oraz tańce i impro- 
wizacje z instrumentami perkusyjnemi. 


PROGRAM: 


Część III. 


K. SZUSTER:; Gitana 
Taniec z instrumentami perkusyjnemi 
L. MARCZEWSKE 


Bilety od 1 zl. do 6 zł, nabywać można w kasie Filnarmonji 
codziennie od g., 10,50 do 2-ej oraz od godz, 4 ej do 7+ej, 


e Wn 
Iw EEDA 


technicznej 


14, WZW Śp I ` 
Gei ee RFA INE M, 


rauch. Tel. 13-85. 


dnia 26 grudnia 1927 r, 


Część Il. 
A,MOSZKOWskl:Capriccio 
A. BORODIN: Au couvent 

Taniec z czynellami., 
CHUPIN; 5 eccossaises 


Shimmy. 


Dyr. TEODOR RYDER. 


DCT 
> u r 


i fhiodha 


reżyserskiej !! 


Zeński bataljon $mi 


Potężna sztuka filinowa rozgrywająca się wśród huku pękających bomb podczas zawieruchy wojennej roku 1914-1918, 


Charles Murray i Bord Sterling 


którzy w filmie tym tryumfują swoim humorem i każdego widza zmuszają do bezustannego huraganowego Śmiechu! 
_. Huragan śmiechu i namiętności i buragan kul i szabell 
Nieprzerwany łańcuch Qui pro Quol 


„Matin“ i zaopatrzony w napis, 
włożony w usta Marszałka: 
„Powiedźcie! Co mam z nim tt. 
į. z Waldemarasem) zrobić?" 


I oto zrobiła się awantura: 


, Briand się zirytowal, Stresemami 


obraził, Chamberlin wyjął mo- 
noki z oka, a sekretarjat ligi na- 
rodów musiał przerwać Świeżo 
rozpoczętą drzemkę, by historycz 
ne niemiecko - chińskie przelewa 
nie z pustego w próżne — wydru” 
kować i zapekłować między nal- 
ceuniejszemi pamiatkami archi- 
wum nadiemańskiego areopagu, 


J. K. Warsz, 
MZC ZANZRWNE M 


LERARZ-DENTYSTA 


Zofia Bielaowska 


b. długoletni asystent 


| meot. Be. A. Meissnera j 


w Warszawie 


EF ETE 


(resekcje, 

/ dziąseł i zębówi t. p.) id 
Przyjmuje codziennie od 10—1.30 g 
i od 4—7 przy ul. fiilińe 
J skiego nr, 113, róg Nawrot $ 
(winda czyńnaj. 


replantacje, ieczenie © 


SO ATM " 


ZBAZZEKWIZAZZUP 


i iy 


EY o 7 


Czołowe arcydzieło 


poci 


erci 


tytułem 


Miłość i poświęcenie! 


Nr. 352 


PARYZ, 22 (ATE) W Paryżu 
aresztowano byłego dyrektora fran- 


Dymitr Rubinstein aresztowany 


B. dyrektor irancusko-rosyjskiego bankuoskar- 
żomy © fałszerstwo papierów wartościowych 


tralnego. W czasie wojny Rubin- 
sztajn odgrywał wielką rolę w Ro 


cusko-rosyjskiego banku w Peters|sji i pozostawał w ścisłych stosun 


burgu Rubinsztajna, który przedjkach z Raspttinem. Kilka razy 


il- 


wojną posiadał duże majątki ziem |dało mu się otrzymać pozwolenie 


ski i własny dom handlowy w Pa 
ryżu, które stracił podczas wojny 


i pozostawał w żywym kontakcie |że 


z emigracją rosyjską w Paryżu, | 
Dzienniki podają, iż  Rubinsztajn 
zamieszany jest w aferę falszowa- 
nia papierów wartościowych. 
WIEDEN, 22 (PAT) W sprawie 
aresztowania bankiera Dymitra Ru- 
binsztajna dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że Rubinsztajn bawił w 
pierwszych latach po wojnie we 
Wiedniu i był tam wmieszany w 
skandal Wiedeńskiego Banku Cen 


Nie Pasta a min. poczć i telegrafów 


wprowadziło liczniki Które w żadnym 
wypadšu nie będą zniesione 


WARSZAWA, 22 grudnia, — 

Wobec pojawienia się od czasu 
do czasu tendencyjnych pogła- 
sek g mającem jakoby nastąpić 
zaniechaniu stosowania systemu 
licznikowego pobierania oplat za 
korzystanie z telefonów w War- 
szawie I Łodzi n zamiarze P. A. 
S, T. wyrzeczenia się tego sy- 
stemu, ministerstwo poczt i tele- 
gralów komunikuje, że stosowa- 
nie taryf telefonicznych nie zale- 
ży od własnego uznania P, A, S. 
T., a ministerstwo bynajsanieł nie 
projektuje i nie widzi potrzeby 


Łódź podwodna 54 


w dalszym ciągu znajdują się na dnie morza 


na wyjazd z Rosji do Szwajaarji 
i Szwecji. Prawdopodobnem jest 
w owym czasie bawił także 
w Niemczech pod przybranem naz 
wiskiem. 

Po powrocie go Rosji Rubin- 
stein został aresztowany pod za- 
rzutem porozuiniewamia się z pań: 
stwami nieprzyjacielskiemi, przy: 
czem pomiędzy innemi zarzutami 
mówiono, że z polecenia carowej 
wręczył on jej bratu wielkiemu ks, 
Ernestowi Ludwikowi Heskiemu 
znaczniejszą sumę pieniężną. Dzię 


ay o 


skasowania przyjętego systemu, 
uważając go za racionalny I przy 
jety w innych kulturalnych pan- 
stwach. 

Wobec powyższego przestrze- 
ga się pp. abonentów pized da- 
waniem wiary  nieprawdziwym 
pogłoskom i zaleca się we wla- 
snym ich interesie przystosowa” 
nie się do racjonalnego posługi- 
wania się telefonem w sposób od- 
powiadający nowoczesnemu tary 
fowaniu. 

Od 1 stycznia 1928 r, wDrowa- 
dza się pewne zmiany w Obec- 


mr ——— 


PROVINCETOWN, 22 grudnia. | dno. Dziś rang odnaleziono z po- 


(PAT). Władze, zajmujące się ra-| wrotem łódź 
towaniem zatopionej łodzi pod-|przez którą w ciągu 
wodnej „S 4“, oznajmity wczoraj| wpompowywano powietrze 


i założono rurę, 
5 godzin 


do 


| 


23.X11. — GŁOS POLSKI — 1927 


Zdrow 
KOWNO. 22 grudnia (ATE). — 
„Echo“, pismo, wychodzące w 
Kownie w języku rosyjskim. pl- 
sze, że Waldemaras pragnąłby 
jaknajprędzej rozpocząć przyszie 
rokowania z Polską. Jeszcze 
przed paru dniami mówił on bar- 
dzo pesymistycznie o rokowa* 
niach, opierając się na przeciw- 
nościach poglądów obu stron. Q- 
becnie wiadomo już. źe Litwa nie 
Życzy sobie. aby pertraktacje pol 
Sko ~ litewskie były bezpłodne 
Litwa zmienila swe poglądy 
pragnie porozumienia szczególnie 
ekonomicziiego z Polską, a gdy“ 
by to zostalo osiąznięte, to la- 


ki wpływom swych przyjaciół uda 
ło się Rubinsteinowi uzyskać zwol- 
nienie. 

W czasie wybuchu rewolucji 
Kiereńskiego zdołał Rubinstein 
większą część swego majątku ura- 
tować. Przybył on najpierw do 
Sztokholmu a słąd udał się do 
Niemiec i Austrji. W Wiedniu bvł 
początkowo jednym z dyrektorów 
banku „Merkury“. Aby się oczy- 
ścić z zarzułów korupcji wpadł on 
na pomysł wniesienia przeciwko 
sobie samemu doniesienia karne- 
go. Na podstawie którego zostal 
aresztowany, Udało mu się jednak 
udowodnić swoją niewinność. 


—. 


„Berliner Tageblatt* donosi dro- 
gą na Kowno, żę kpt. Majus, or- 
ganizator zamachu stanu w Tau- 
rogach, 
selstwa litewskiego w Berlinie 
nych taryfach, mianowicie: ©0-| wyraził gotowość stawienia się 
płatę za rozmowy ponadliczbowę 
abonamentów NI kategorii (4bo- 
nament publiczny) w Warszawie 
i Łodzi obniża się z 20 gr. do 15 
gr, z czego jak dotychczas 5 gr. 
przeznacza się na rzecz funduszuj BERLIN, 22 grudnia (PAT). — 
inwalidów wojskowych oraz 0-,Dziś rano zmarł tu jeden z przy- 
płatę wstępną za przyłączenie wdców socjalistycznej partji nie- 
nowych abonentów obniża się dla|mieckiej, jeden z głównych współ 
sieci warszawskiej, łódzkiej i|pracowników Bebla, b. pos. Her- 
ilwowskiej do 175 zł, a dla sieci| man Moikenbuhr w wieku lat 77. 
borysławskiej, sosnowieckiej, lu-; Molkenbuhr należał do założy” 
belskiej i białostockiej do 150 zł.|cieli obecnej partji socjalistycznej. 


Wygnany przez władze cesar- 


skie w 1888 r., wyjechał do Ame 

z | ryki, skąd powróciwszy, stanął 

Rozwiazanie | 

rady miejskiej m. Pa- | 

bjanic 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- | 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym minister | 

spraw wewiiętrznych, generał 


LONDYN 22 (ATE) — Według 
wiadomości z Chin wśród genera 
łów kantońskich, którzy działali 
zgodnie przeciwko komunistom 0- 


pónźym wieczorem, że lina, przy| kamery torpedowej. Nurkowie,| Sławoj - Składkowski rozwiązał |becnie ujawniły się poważne roz- 


pomocy której starang się wydo- 
być łódź na powierzchnię, zer” 
wała się z powodu gwałtownej 


| 


którzy dotarli w dhiu dzisiejszym 
do łodzi, nie zdołali zauważyć ja- 


kichkolwiek obilawów życia we-| Jaszczołtowi 


fali, a łódź spadła z powrotem na| wnątrz. 


— 


Prezesi sądów apelacyjnych 


mianować będą aplikantów sądowych 
Warsz. kor. „Głosu Polskiego" „wości przekazuje swe kompetencje 


(Id) telef: 
Na ostatniem posiedzeniu rady 


ministrów został przyjęty projekt| cje, dotychczas nie załatwionych ł 


prezesom sądów apelacyjnych. 
Co się tyczy podań o aplika 


rozporządzenia prezydenta Pzeczpo-|i nie rozpatrzonych przez minister- 
i p ych p 


spolitej w 
aplikantów sądowych na terenie 
dzialania sądów apelacyjnych war- 
szawskiego, lubelskiego i wileń- 
skiego. Nowe rozporządzenie prze- 


sprawie mianowania. 


i 


| 
| 
| 


widuje zmianę zasadniczą w trybie į 


stwo sprawiedliwości, to nie zo- 
stało jeszcze ostatecznie zdecydo- 
wane, czy będą te zaległe sprawy 
załatwione jeszcze przez minister- 
stwo, czy też prześle je się do 
poszczególnych sądów  apelacyj- 


mianowania tych aplikantów, mia- | nych, 


nowicie, że minister sprawiedli- 


Władze administracyjne w Polsce 


zostaną uporządkowane i ujednostajnione 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go” (ld) telef: 

Na ostatniem posiedzeniu ra- 
Cy ministrów została przyjęta usta 
wa v organizacji i zakresie dzia- 
{tala władz administracyjnych wi 
Posce. Nowa ustawa ostatecznie 
uporządkuję i ujednostajni ustrój | 
administracyjny w Polsce, który 
dotychczas nie posiada jednolite- 
go charakteru, 


Co się tyczy komisarjatu rządu 
na Warszawę to ostatecznie usta-| 


wa przewiduje, że władza ta nale-| 


żyć będzie do kategorji władz Il zany został na 1 miesiąc więzie-; doszedł do 21°C. wodociągi i rury 


msiancji administracyjnej. Przed 
budpisaniem Jednak nowej ustawy 
ma być jeszcze uzgodnione stano- 
wisko poszczególnych ministerstw 
w sprawie nazwy kumisarjatu rządu 

Z jednej sirony proponuje się 


nazwać tą władzę województwem 
grodzkieim, z drugiej zaś strony 
istnieje projekt przemianowania 
stołecznej władży na kasztelanię 


zę.” oan 

Surowe Kary 

na siudeni0w 
za udział w rozruchach 
BUKARESZT. 22 grudnia, — 
(PTA). W procesie studentów, o- 
skarżonych o udział w ostatnich 
rozruchach, student Paraschif ska 


nia, 46 studentów oraz funkcjo- 
narjuszy, którzy znimi współ” 
działali, zostało usuniętych Z u- 
niwersytetu lub też z zajmowa” 
nych stanowisk, 


radę miejską miasta Pabjaniec i,dźwięki naile walki, Gen. Wang- 


polecił wojewodzie łódzkiesu p.| Czing-Wej stara się uniezależnić 
zarządzić nowe od władzy rządu nankińskiego i 


wybory, 

Rozwiązanie jest w związku „A 
wynikiem lustracji przeprowadzo* 
nej przez urząd wojewódzki. 


Miljon 409 tys. zlotych 


| kosztować będą formal- 
i ności wyborcze 


Dowiadujemy się, że ogólne ko 


go“ (St. Gr.) telefonuje: 
szta wyborczych formalności. 
które są do przeprowadzenia 
przy technice wyborów, wynio- 
są miljon trzysta tysięcy złotych. 
Wniosek o odnośne asygnowa” 
nia minister Składkowski wniósł 
do rady ministrów. 


Londyńczycy 


LONDYN, 22.12 (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*) W szpitalach londyńskich 
opatrzono około 1.6 0 osób, które 
na gołoledzi połamały lub zwich- 


M 4 
ilaum Sokołow przybył zi połamały lub zw 
: nęły ręce i nogi. Dziesiątki tysięc 
üg Wiedn:a FA idących do pracy, potłukto 


WIEDEN, 22 (ATE) Wczoraj|się padająć na Śliskim bruku. Lu- 
przybył do Wiednia przywódca(dzie szli drobnemi kroczkami, 
sjonistów Sokołow wracając z po-|chwyłając się balustrad i ogrodzeń 
dróży do Rzymu i Pragi Czeskiej. |domów—inni obwiązywali obuwie 
| Sokołow był w Rzymie przyjęty |gazetami, papierem lub szmatami, 
przez Papieża i Mussoliniego, a|aby nie upasé na śliżgawicy. Auto- 
w Pradze przez Massaryka, | busy pospóźniały się o kilka go- 


21 st. mrozu Paryż bez do 


notowano w Wiedniu 


|| 
i 


miał się zgłosić do po”|ny 


y rozsądek wziął górę 


Waldemaras dąży do jaknajszybszego rozpoczę- 
cia rokowań z Polską 


twiej będzie osiągnąć uregulowa- 
nie wszystkich spraw spornych 
pomiędzy obu państwami. We- 
dług „Echa“ Litwa zrozumieniem 
swej sytuacji międzynarodowej 
weszła na drogę zbliżenia do 
państw zachodniej Europy. Im- 
port polski do Litwy jest bez: 
względnie ważny i dlatego spo" 
dziewać sie należy. że przede- 
wszystkiem opracowana będzie 
taryfa która mogłaby usunąć nie 
bezpieczeństwo konkurencji w 
przemyśle htewskim. W ten spo- 
sób rząd litewski przez swą de- 
cvzję okaztje cheć realizacji ze” 
newskiego porozumienia. 


Twórca zamachu w Taurogach 


aresztowany zosta! przez poselstwo litewskie 
w Berlinie 


BERLIN, 22 grudnia. (PAT). —$przed sądem litewskim. Kpt. Ma- 


jlus jakoby żałuje swego czynu. 
| Narazie przebywa on w posel: 
stwie litewskiem, jako aresztowa 
iw najbliższych dniach bę” 


iidzię odstawiony do Kowna, 


Zgon b. posta Hermana Molkenbuhr 


przywódcy socjalistycznej partji niemieckiej 


odrazu na czele ruchu sociali 
stycznego. W ostatnich czasach, 
mianowicie od 1924 r. Molken= 
buhr nie brał już czynnego udzia- 
łu w życiu politycznem i nie kan 
dydował do parlamentu, odgry* 
wając rolę tylko wówczas, gdy 
poszczególne czynniki ruchu So" 
cjalistycznego zwracały się do 
niego z prośbą o załagodzenie ja” 
kiego wewnętrznego zatargu. 


KMłócą się między sobą 


zwycięscy generałowie chińscy 


uformować własny rząd kańtoński, 

Rząd nankiński wysłał do Kan 
tonu dwie dywizje, które po stwier 
dzeniu zamiarów politycznych ge 
nenerała Waiig- Czing-Weja zosta- 
ły wstrzymane i okopały się w po- 
bliżu Kanionu. 


rgczłowąnie bandy fałszerzy paszpartów 


która ułatwiała emigrację obywatelom polskim 


BERLIN, 22 grudnia. (PAT), —$kana, sporządzała kandydatom na 
|„Lokal Anzeiger“ donosi, że w, emigrantów w Polsce falszywe 
| Berlinie aresztowana została ban| pozwolenia na wiazd do Niemiec, 
Ida fałszerzy paszportów, składa-la w Niemczech zaopatrywała ich 
jąca się z 4 osób, która ułatwia- 
la nielegalną emigrację do Ame- 
ryki obywatelom polskim, Banda 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie'|ta, składająca się z  27-letniego 
Hirsza Weissa, 22-letniego Józefaldo 800 dol. 
Segala i 36-letniegqo Józefa Spie-inych Terkan zdołał zbiec i jest 
giera oraz niejakiego Chaima Teriposzukiwany przez listy gończe. 

OO — 


w falszywe papiery, wymagane 
dla emigracji do Ameryki. Od 
każdego z klientów banda pobie- 
rała sumy pieniężne, dochodzące 
Jeden z aresztowa* 


na gołoledzi 


Półtora tysiąca nieszczęśliwych wypadków 


dzin, samochody nie mogły w wie» 
lu miejscaci spadaietych wyjechać 
pod górę. 

Nawet psy z trudem przecho- 
dziły przez ulice, poślizgując się, 

Pociągi przychodziły i odcho- 
dziły niepunktualnie. 

Dopiero po kilku godzinach 
spadł deszcz i nastała odwilż, tak 
że lońdyńczycy w grząskiem  bło- 
cie rozpoczęli normalny ruch, 

l w innych miastach panowała 
gołoledź. 


wozu Żywności 


WIEDEN, 22.12 (ATE) Wsku.qMa gołoledzi ludzie zabijają się, łamią ręce i nog 


itek silnego mrozu, kióry wczoraj PARYZ, 22.12 (Tel. wł. „Głosu 


Polskiego“). Po usilnych mrozach, 
wczoraj po południu nastąpiła na- 
gle odwilż, a dziś od rana pada 
deszcz, 

Skutkiem odwilży powstała go- 
ioledź, która utrudnia komunikację 
uliczną, Liczne wozy ze środkami 


|gazowe popękały w licznych miej- 
dE Niektóre dzielnicę Wiednia 


są bez wody. Pogotowie miejskie 


używane byio do naprawy wodo-| 
ciągów gazowych Kiluaset frazy. | 


| 


żywności nie mogły dotrzeć do 
wielkich hal targowych i musialy 
zawrócić. 

Zatonotowano mnóstwo wypad- 
ków złamania rąk i nóg, a nawet 
jkilka wypadków śmierci, spowo- 
dowanych gołoledzią, 


ę 
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Tragedja morza Kaspijskiego 


Gwałtowny spadek temperatury w towarzystwie huraganu. — Północne morze Kaspijskie wichry przepędziły aż do suchego 
dna, -- Straszliwy los okrętów i statków rybackich. - Ani po lądzie, ani po morzu. -- Zwały zmarzniętej wody zatamo 
wały nurty głębin morskich, zmniejszając morze Kaspijskie do połowy. -- Ohydne „kjeny morskie", == Powolne konanie 
ofiar katastrofy przerwały samoloty ratunkowe. - Łamacze lodów okazały się bezradne. -- 4,600 rybaków uratowano 
z pustynnego dna morskiego 


Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego” 


Moskwa, w grudniu. 


Zdawało mi się, że wszystko już 
widziałem w Sowietach, co można 
zaliczyć do rzeczy okropnych, zda- 
rzających się w świecie. Widzia- 
łem niesamowitą scenę rozrywania 
ludzi przez dwa konie zaprzeżo- 
ne w przeciwne strony. Słyszalem 
chrzęst pękających stawów i plusk 
przerywanych jelit nieszczęsnej 
ofiary. 3) + 46 

Widziałem trzęsienie ziemi na 
Krymie — widziałem akt samosądu 
tłumu nad złodziejem kieszonko- 
wym; którego po tym wyroku 
„obcasowym”, bo obcasami ,„Spra- 
wiedliwych'* przestępca ten został 
zduszony na bezkształtną mase 
krwi, ścierwa ludzkiego i różowej 
flegmy, Prócz tego jeszcze wię- 
cej nasłuchałem się okropności. 

Piszę o tym dlatego, bo muszę 
przyznać się, że pomimo moich 
przeżyć i tak wstrząsających obser- 
wacji, posiadam jeszcze całą skalę 
oceny moich stanów psychicznych. 
Jeszcze afekty moje żyją i z prze: 
rażenia nie zdrętwiały, 

Oto, znowu doznałem wstrząsu 
od wrażeń ponurych, słuchając 
opowiadania pewnego sowieckiego 
lotnika czerwonej armji, który brał 
żywy udział w akcji ratowniczej 
podczas ostatniej katastroty lodo- 


wej na morzach Kaspijskiem i 
azowskiem, d 
Zapewne czytelnicy „Głosu 


Polskiego“ o tej klęsce żywioło- 
wej na Kaukazie  przymorskim 
wiedzą z depesz agencji telegra- 
ficznych. Dlatego nie będę powta- 
rzać sprawozdawczo przebiegu Ca- 
tej katastrofy, lecz zatrzymam uwa- 
gę na kilku scenach wydarzenia, 
Okazuje się, że pierwsze wia- 
domości o wielkich rozmiarach 
kięski, pomimo, iż ta  przejawiła 
si 
* wieśniaków nadazowskich 1 ryba- 


ków kaspijskich już dnia 29 listo-| $ 


pada, doszły dopiero 8 grudnia do 
Moskwy. 

Początkowo nie zdawano sobie 
sprawy, że nagłe obniżenie się 
temperatury na Kaukazie i przy- 
ległych obszarach przyniesie takie 
skutki. Oto bowiem mrozy, jakie 
zapanowały, zeszły się z okresem 
burz morskich długotrwałych. Hu- 
ragan zaczął spędzać wody mor- 
skiem z północy ku południowi, 
Walka z wichurą zawsze na Kaspij- 
skie okazuje się nierówna, rybacy 
też i okręty poddają się falom 
burzy. — Stąd przysłowione w t. 
zw. „ukaty* okrętów i statków na 
drugi brzeg Kaspijskiego, wyrobiły 
w miejscowej ludności przyzwy- 
czajenie do „przepadania*bez wieści 
na pewien Czas okrętów i bark 
handlowych, 

lym razem jednak katastrofa 
przybrała zupełnie odmienną tor- 


mę walki żywiołu z człowiekiem, | 


Wichury zaczęły spędzać wody 
morskie ku poiudniowi — wyga- 
niając na pełne morze wszystkie 
piywające objekty żeglugi. Slad 
wietry był za głęboki, bo się- 
gnął do dna morskiego. Towarzy» 
szący tej burzy niesłychanie wiele 
ki mróż ścinał piytkie wody w 
loduwę taile, Wyścig mrozów z 
wiatrem trwał niedługo — i ży- 
wioł lodowy zwyciężyć wodę, 
Ofiarami tej walki padły jednak 
okręty i barki rybackie, ktore OSla- 
dając na mieliźnie przyrastały Za: 
marznięte do dna morskiego, — 


BXBZEKSAE A BZBZE KDK 


(statniem stowem 


smaku, aromaty i ,atunku jest 


herbata 


LYONS'a 


8557 — 


tragicznie dla setek rodzin,Ę 


Trąby powietrzne powiększyły gro- 
zę położenia. Oto, w pewnym 
momencie po kilku dniach zmaga- 
nia się z wichrem i lodem — zdo- 
łały wydrążyć w wodzie zamarza- 
jącej jakieś wielkie pustynie lodo- 
wa na dnie morskiem, a dookoła 
sterczące wysoko lodowce zamknę- 
ły odwrót rozbitkom. Zwały skał 
lodowych znowu oblały napędzone 
z innej strony wody rozwścieczo- 
nej fali. Kilkadziesiąt okrętów i 
setki statków rybackich — a ty- 
siące łodzi żaglowych znalazły się 
nagromadzone w tym  piekielisku 
lodowem. Szalony wicher uniemoż- 
liwił jakąkolwiek wzajemną komu- 
nikację pomiędzy rozbitkami. Set- 
ki rybaków, pokaleczonych i gło- 
dnych — znuszonych walką bez 
celową oczekiwało strasznej śmier- 
ci skostnienia i głodowej. 

Groza jednak przerwania się 
wody przez zapory nie ustawała 
ani na chwilę. Byłby to moment 
potrzaskania okrętów, łodzi i ludzi 
na miazgę o lodowce i wściekle 
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9—14 najpóźniej do dnia 20 


fale wody, 

A jednak gorszy od żywiołów 
stał sję człowiek. Oto znalazły się 
wśród rozbitków takie dusze spo: 
dlone, które, pomimo grozy poło- 
żenia, poczuły w sobie naturę wil- 
ka. Jak- opowiadał mi znajomy 
lotnik, na okrętach i większych 
statkach handlowych rozegrały się 


szy zrabowanych rzeczy. 

Wielu z nich jeszcze zdołano 
uratować. 

Właściwa praca lotników rozpo- 
częła się od przewożenia żywych 
i chorych rozbitków na ląd. W ten 
sposób w pierwszym dniu akcji 
lzdołano 600 ludzi uratować, W 
„pracy tej usiłowały współdziałać 


straszne sceny. Marynarze w go jwielkie łamacze lodów — jednak 


dzinę strasznej 


grozy — wymor- | bezskutecznie. 


Pancerz dziobu 


dowali oficerów i pasażerów i rzu- |okrętów nie naruszył nawet gru- 


cili się na rabunek mienia. Walkę|bych zwałów 


lodów, które jakby 


przerwały eskadry lotnicze sowie-|jakieś nowotwory geologiczne na- 


ckie, które wyruszyły na poszuki- 
wanie okrętów i łodzi zaginionych 
w dziurach lodowych. Gdy na 
okręt „Grozneft” przybyli lotnicy 
oczom ich przedstawił się straszny 
widok. Zmasakrowane zwłoki do- 
wódców załogi leżały zmarznięte, 
jak kukły dziecinne z wyprutemi 
wnętrznościami z trocin, i porzu- 
cone jak znudzone zabawki Jednak 
i mordercy — sami nic nie 'zdo- 


gle wyrosły na dnie morskiem, 

Dopiero, gdy nadleciało 30 sa- 
molotów dodatkowo — uratowano 
jaszcze 4600 osób, wyrywając je 
z objęcia czyhającej śmierci, 

Na wybrzeżu, w rejonie Astra- 
chania — tłumy ludności oczeki- 
wały na nadlatujące transporty 
ofiar lodowej katastrofy. Były to 
przedewszystkiem rodziny. Zwoże- 
nie wycieńczonych i chorych trwało 


bywszy, — oddali swe życie pod|kilka dni. 


obuchem mrozu, nie zasmakowaw- 


Na samym końcu zebrano trupy 


Zarząd Telefonów Łódzkich 


podaje do wiadomości, że w kwietniu 1928 roku wyjdzie z druku 


stycznia 1928 r. 


Spis Abonentów Łódzkiej Sieci 
Telefonów na rok 1928. 


Spis będzie zawierał dział alfabetyczny i dział podług branż i zawodów. Dział alfabe- 
tyczny spisu będzie redagowany przez Zarząd Telefonów, o ile zatem w tym dziale PP. Abo- 
nenci pragną wprowadz ć jakiekolwiek zmiany zechcą zwracać się do Zarządu Telefonów, 


Przejazd Nr. 38, Biuro Redakcji Katalogu, lub telefonicznie, telefon Nr. 8, w godzinach od 


Dział drugi nieoficjalny będzie obejmował adresy i ogłoszenia, umieszczone według 
branż i zawodów, Przyjmowanie ogłoszeń do tego działu zostało powierzone wyłącznie Tow, 


z o. p. „Reklama Polska“, 


reprezentacja w Łodzi, 


PP. Abonenci zechcą zwracać się po informacje. 
Zaznacza się, że w Spisie Abonentów będą umieszczone tylko te adresy i ogłoszenia, 


za które należność zostanie całkowicie wpłacona do kasy Zarządu Telefonów, ul. Przejazd Nr. 38, 


najpóźniej do dnia 1 marca 1928 roku, 


Najłatwiej podlegają odmroże- 
niu ludzie nieodpowiednio ubrani, 
głodni, wyczerpani, lub upojeni al 
koholem. Najczęściej ulegają od- 
mrożeniu uszy, nos, policzki, pal- 
| rąk i nóg. 
œ 
ni 
j 


czerwony, silny obrzęk na skórze 
oraz pęcherze. Stopień III, brud- 
no sino - czerwone pęchęrze z 
wycnaczynieniami i ubytek, czyli 
obumarcie tkanki. 

Chociaż zimno stanowi nięzbęd 
my warunek do odrmrozenia, io 
jednak stopień zimna odgrywa ro 
lẹ podrzędwą. Mróz 30-stopniowy 
bez wiatru jest mmiej niebezpiecz 
ny, niż zimno 10-stopniowe pizy 
silnym wierze. Podobn'e mokre 
ubranie, a zatem wilgoć p 3 stop- 
niach ciepła, więcej szkodzi, niż 
spokojne i suche powietrze. cho- 
ciażby o 20 stopniach poniżej ze- 
ra. Albowiem między obnażoną 
skórą a powietrzem, znajduję się 
ilzolacyjna warstwa ciepła ustro” 
jjowego, która chroni skórę przed 
bezpośrednim kontaktem z zim- 
nem powietrzełn. Mokre ubranie 
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mrożenia 
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legają przekrwieniu. Przy dłuż- 


‘szem trwaniu zimna naczynia ob- 


wodowe, z powodu porażenia, 
rozszerzają się, ulegają przekrwie 


(niu, skóra czerwienieje, a równo” 


cześnie zmniejsza się ukrwienie 


obwodzie ciała. Oddech i tętno 
wolnieją, następuie ogólne wy- 
czerpanie, osłabienie czynności 
serca, śpiączka i śmierć, Śmierć 
(ze zmarznięcia rzadko się u nas 
spotyka, podczas gdy odmrożenia 
są zjawiskiem bardzo częstem. 
Szczególnie wrażliwe są na 
działanie zimna noworodki, dalej 
dzieci, chorzy i starcy. W następ 
stwie chronicznych odmrożeń wy 
stępują siniczne obrzęki z boles- 
nemi owrzodzeniami, zniekształ- 
cenia palców rąk i nóg, głębokie 
blizny na skórze, porażenia poje- 
dyńczych nerwów oraz mięśnio- 
we kontraktury na skutek rozpa” 
du włókien mięsnych. 
Odmrożone części ciała należy 
ostrożnie i powoli ogrzewać 
przez nacieranie śniegiem lub ka 
wałkiem lodu, potem zimną wodą, 
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ul. Nawrot Nr. la, tel. Nr. 26-89 dokąd 
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mrożeniu nacieranię ciała śnie- 
giem potem zimnymi, wilgotnymi 
ręcznikami w zimnym pokoju. W 
„razie potrzeby sztuczne oddycha- 
nie i injekoje kamfory. Potem 
należy przenieść chorego do cie- 


Odróżniamy 3 stopnie odmroże narządów wewnętrznych. Tempe | plejszego pokoju i zastosować ką 
a: stopień | cechuje zaczerwie” ratura ciała obniża się na skutek | piel o 1 5stopniach ciepła, którą 
nienie, obrzęk, znieczulenie i bla- oziębienia się krwi, krążącej wolistopniowo w ciągu kilku godzin 
dość skóry. Stopień Il — sino -ino w porażonych naczyniach na podnosi się do 30 stopni, 


cispłe 
napoje, gorące wino, czarna ka- 
wa it. p. Leczenie należy wy- 
łącznie do lekarza 

Dobrze jest skórę hartować 
przez zimne nacierania. Marsze, 
! wogóle ruch, zapobiegają odmro- 
*żeniom, postój i spanie na mrozie 
sprzyjają mu. Szkodliwe działa” 
nie zimna zaczyna się od chwili 
uczucia zimna na skórze. Z okry* 
jtych części ciała najpierw ozię- 
;biają się nogi jako najbardziej ob- 
wodowe części. Po nadmiernych 
wysiłkach połączonych ze moce- 
niem spoczynek na mrozie na;prę 
| dzej prowadzi do odmrożeń, 
A W porze zimowej należy uni- 
i 


ać obcisłego obuwia. Przed dal- 
jszą wycieczką nasmarować sto” 
py tłuszczem lub maścią przeciw 
„odmrożeniu. Na mrozie nalęży się 
„wystrzegać picia napojów chłod- 


znosi tę warstwę, podobnie jak, następnie traktować je okładamij nych, wskazane są napoje ciepłe, 


zimny wiatr, = 
Pod wpływem zimna zwężają 


ispirytusowemi, potem letnie, na=! 


stępnie ciepłe kąpiele. Powstałe 


się naczynia krwionośne na obwojrany opatrywać nadzwyczaj czy- 
dzie ciała, skóra staje się bladą.|sto, aseptycznie, aby nie dopuścić 
natomiast serce. pluca į mózg, u- do zakażenia. Przy. ogólnem od", 


w małych ilościach, a często. Na- 
pojów atkoholowych zupelnie tie 
używać, 


Dr. A, P. 


Si 
NE | 


oj i sany został protokuł na mocy któ 


JĄ li do syndykatu jnż 


H |swoją skargę 


— jednakże dowódca eskadry w 
porozumieniu z władzami zdecy- 
dował pozostawić je w spokoju 
— na dnie lodowej przepaści. — 
Tajemnica tragedji rozbitków i 
ohyda szakalów bandyckich, miała 
pozostać na zawsze niewyjaśniona. 

Wreszcie gdy faża mroźnych 
wichrów minęła, samoloty, współ- 
działając z łamaczami lodów wy- 
szukiwały porzucane łodzie i stat- 
ki, które zbierano w jedno miej- 
sce, zabez pieczywszy przed zmur- 
szeniem. Ogółem nie odszukano 
705 łodzi i barek rybackich i 
handlowych, które w chwili rozpo- 
częcia się huraganu i marznięcia 
dna morskiego, były na połowie 
lub w drodze. 

Mość ofiar ludzkich waha się 
od 2—4 tysięcy. Samoloty jeszcze 
krążą i szukają... trupów, bo za- 
pewne nie ma nadziei, by można 
ich zastać pomiędzy żywymi, 


T. Tatar 


Fuzja organizacji 
dziennikarskich 


Pomiędzy polskim syndykatem 
dziennikarzy a związkiem dzienni 
karzy żydowskich w Łodzi podpi- 


rego dziennikarze żydowscy przyłą 
czyli się do syndykatu, tworząc w 

nim autonomiczną sekcję, 
Dziennikarze niemieccy wstąpi 
dawniej. W 
ten sposób syndykat stat się repre 
zentacją zawodową całego dzienai 
karstwa w Łodzi. 
$ 


SENSACYJNY proces 
przeciw Fpiiksowi War- 
burgowi. 


Niejaki mister Walter Hyams 
wdrożył przeciwko Feliksowi War- 
burgowi, stojącemu na czele zna- 
nej firmy Kuhn Löb et Co, pro- 
ces o odszkodowanie w wysokości 
7,500 dolarów, Hyams popiera 
tem, że Warburg 
przyrzekł mu tę kwotę, jeśli wy- 
stara się dla niego o miejsce obok 
lady Mounbatten. 

Gdy lord i lady Moundbatten, 
krewni króla angielskiego Jerzego 
w roku 1922 przybyli do Stanów 
Zjednoczonych, urządzono dla nich 
bankiet. 

Warburg chciał siedzieć obok 
lady Moundbatten i przyrzekł Haym- 
sowi za pośrednictwo w tej spra- 
wie 7,500 dolarów. Wurburgowi 
chodzić miało o nawiązanie sto- 
sunków handlowych jego firmy z 
Anglją. 

Lady Moundbatten jest miano- 
wicie wnuczką słynnego angiel- 
skiego bankiera Cassela, a dom 
bankowy Cassel jest równocześnie 
bankiem nadwornym Anglji. War- 
burg zaprzeczył skardze, podając, 
że nie potrzebował żadnego po- 
średnictwa, albowiem znał lady 
jeszcze z lat dziecinnych. 

Proces wywołał w Nowym Jor- 
ku zrozumiałe zainteresowanie. 


Skok Śmerielny z 
buku Tryumiainego 
Mieszkaniec Paryża Andre 

Poittevin zeskoczył w zamiarze 
samobójczym z Arc de Triomphe 
i zmarł w drodze do kliniki. Kil- 
ku przechodniów widziało samo” 
'bójcę, stojącego na krawędzi łu- 
|ku, lecz nie zwracał on najmniej 
szej uwagi na krzyki przerażo- 
nych ludzi. W liście, skierowa- 
nym do swej małżonki Le 
Poittevin wyznał, że wielkie 
straty pieniężne w grze ra giel- 
dzie są przyczyną jego samobój: 
stwa. (w » i 


ws 
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Osobisfe 


Adam Goldman ukończył wydział dróg 
i mostów z tytułem inżyniera politech- 
niki w Gandawie (Belgja). 

tk’ 

Hanna Goldman ukończyła akademię 
handlowa w Wiedniu z tytułem absol- 
wentki, 

* $ * 

Maria Goldman ukończyła wydział 
medyczny uniwersytetu warszawskiego 
z tytułem d-ra medycymy, 


Przedstawiciele samo- 
rządu lódzkiego 
u władz w Warszawie 


Podczas pobytu w Warszawie 
w dniach 20 i 21 b. m. prezydent 
Ziemięcki i wiceprezydent dr. 
Wieliński oraz prezes rady miej- 
skiej inż. Holcgreberg złożyli w 
imieniu zarządu m. Łodzi oficjal- 
ne wizyty pp. wicepremjerowi Bar 
tlowi oraz min. spr. wewn. gen. 
Składkowskiemu. 


Prezydent Ziemięcki i wicepre- 
zydent dr, Wieliński odbyli w mi- 
nisterstwie skarbu oraz w Banku 
Gospodurstwa Krajowego szereg 
konferencji, których tematem były 
najbardziej pilne i uktuałne spra- 
wy satnorządu m. Łodzi. 

W szczególności omawiano spra 
wę przyspieszenia pomocy finan- 
sowej rządu na akcję zaopatrywa 
nia bezrobotnych m. Łodzi w ży- 
wność i opał, sprawę pożyczki ka- 
nalizacyjnej na rok przyszły Oraz 
kredytów budowlanych na walkę 
z panującym głodem  mieszkanio- 
wym. 


Zwyżka komornego 


nastąpi od dnia 
1 stycznia 


W pierwszym kwartale r. 1928 
następuję zmiana w tabelce ko- 
mornego za niektóre pomieszcze- 
nia. 

Sklepy płacą 100 proc. przed- 
wojennego komornego, mieszka” 
nia 2—3 pokojowe 96 proc. zaś 
większe — 100 proc. 

Wobec wstrzymania podwyżki 
od mieszkań jednoizbowych staw 
ka ta wynosi w dalszym ciągu do 
1 kwietnia 43 proc. 


Co sie tyczy świadczeń. to u“ 
stają one we wszystkich wypad- 
kach. gdzie komorne dosięgło wy 
sokości przedwojennego. (5) 


Nowy komornik 
p. St. Słopczyński. 


Prezes Sądu Okręgowego w 
Łodzi p. Stefan Bełżyński zarzą- 
dzeniem swem z dnia 21 grudnia 
1927 r. mianował dotychczasowe- 
go sekretarza Sądu Pokoju 5 Okr. 
m. Łodzi Stanisława Stopczyńskie- 
go komornikiem przy Sądzie | 
kręgowym w Łodzi, powierzając 
mu 9 rewir egzekucyjny na m. 
Łódź. ( 


- Komunikat 


Stowarzyszenie „Związek ofi- 
cerów i urzędników wojsko” 
wych w st. sp. ma do dyspozy= 
cji wykwalifikowanych zarząd- 
ców kamienic lub przedsiębiorstw 
wypróbowanej uczciwości i e- 
nergji, mogących dostarczyć od- 
pawiedniej kaucji. 

Ewentualne zapotrzebowania 
mogą być kierowane na ręce pre 
zesa em. gen. Pachuckiego w Ło” 
dzi, przy ul. Zagamikowęj w do 
mach oficerskich. lub wicepreze” 
sa adwokata d-ra Eugenjusza Na- 
warskiego w Łodzi, przy ul. E- 
wangielickiej nr. 17. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocu dyżurują następu” 
jące apteki: G, Antoniewicza 
(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskie- 
go (Piotrkowska 164), W. Soko* 
lewicza (Przejazd 19), R. Rem- 
bielińskiego (Andrzeja 25), J. 
„Żundelewicza (Piotrkowska 25), 
M. Kasperkiewicza (Zgierska 54) 
i 5. Trawkowskiej (Brzezińska 
56). 


Ciągle powstające ostatnio po- 
Żary stały się zmorą, trapiącą lit- 
dność naszego miasta. Niema dnia 
aby kronika nie notowała kilku 
pożarów, a dzielna straż łódzka 
pracuje wprost bez wytchnienia. 

Powyższe okoliczności skłonity 
miejscowe władzę do zastanowie 
nia się mad koniecznością zaże” 
gnania częstych wypadków po- 
żaru i znalezienia jakichś środ- 
ków zapobiegawczych. 

W dniu wczorajszym o godzi- 


inie 12 w południe odbyła się w 


tym celu w komisarjacie rządu, 
na m. Łódź konferencja, której 
przewodniczył jej iniciator komi- 
sarz rządu p, Strzemiński, 

Na konferencji obecni byli 
przedstawiciele urzędu wojewódz 
kiego Z naczelnikiem wydz. ad- 
ministracyjuego p. Dychdalewi” 
czem na czele, reprezentanci ma- 
gistratu w osobach inż, inż. Ber- 
linera i Bemachowicza, komen- 
dant policji na m. Łódź insp, Nie- 
dzielski, oraz komendant łódz- 
klej straży ogniowej dr. Alfred 
Grohman. 

Komisarz Strzemiński zagaił 
konferencję,  zapoznając zebra” 
nych z jej celem, Pan Strzemiń- 
ski zobrazował następnie stan 
bezpieczeństwa pożarnego, wska- 
zując na zastraszającą ilość poža- 
rów, niepokojących w wielkim 
stopniu ludność Łodzi. W dal- 
szym ciągu komisarz rządu pod- 
kreślit zasługi łódzkiej straży o” 
gniowej, wskazując mimo to na 
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Wiadomości bieżące Lzfery lotne komisje przeciwpożarowe 


przeprowadzać będą stalz Kontrolę nad przed- 
siębiorstwami przemysłowemi 


palącą konieczność wszczęcia ja- 
kiejkolwiek akcii przeciwdziała- 
jacej pożarom i ich fatalnym skut 
kom. 

Nastepnie zabrał głos komen- 
dant straży ogniowej dr, Groh- 
man, który przedstawił właściwe 
przyczyny, powodujące wybuchy 
pożarów, zwłaszcza zaś wy Okre- 
sie zimowym, 

W pierwszym rzędzie, jeśli| 
chodzi o bezpieczeństwo pożaro”! 
we zakładów przemysłowych, be! 
dących przeważnie obiektem po- 
żaru, komendant Grohman usta- 
lit, że powstają one w Iwiej czę: 
ści z winy samych właścicieli, 
lub też administracji fabryk. 

Bardzo często ztmieniają oni w 
salach fabrycznych urządzenia 
bez odnośnego pozwolenia 
władz. I tak np. ustawiają zimą 
prymitywne piecyki; pozostawia 
ją na salach fabrycznych wiele 
zbędnego materiału łatwopalne- 
go (bawełnę, wełnę, szmaty, wł 
gonję, smary); pozatem stan uży 
wałlności hydrantów pozostawia 
bardzo wiele do życzenia, Nato” 
miast w domach mieszkalnych 
przyczyną pożarów są niepotrze- 
bne materiały łatwopalne prze- 
chowywane zwykłe na stry- 
chach, zaś zimą — wadliwe kon- 
strukcje kominów i złe piece, 

Zdaniem komendanta Grohma- 
na należałoby roztoczyć Sskrupu” 
latńy nadzór nad wszystkimi za- 
kładami przemysłowymi i doma- 
mi mieszkalnymi. 


i s 


W toku dalszej dyskusji zabrał 
głos komendant policii insp. Nie- 
dzielski, który złożył wniosek o 
utworzenię stałych komisji, któ- 
reby kontrolowały stan bezpie- 
czeństwa budowli, 


Po dłuższej dyskusji wszyscy 
zebrani postanowili jednogłośnie 
utworzyć w Łodzi 4 komisje lot" 
ne, złożone z przedstawicieli ma- 
gistratu, władz bezpieczeństwa, 
a wiec policii i straży osniowei, 
których zadaniem będzie stałe 
kontrolowanie stanu fabryk, do- 
mów mieszkalnych i wszelkich in 
nych bidowh nod wzgledem bez- 


pieczeństwa przeciwpożarowego. 
E eamicela 


ła Kado ynranetńuwa AN 


nakładania grzywien I kar doraź- 
nych w wypadkach ujawnienia | 
braku niektórych urządzeń, jak; 
gaśnic i hydrantów, nieutrzymy” 
wanię ich w należytym porządku 
lub wreszcie  nieprzestrzezanie 
obowiązujacych przepisów, a w 
razię stwierdzenia nagłego nie- 
bezpieczeństwa będą mogły Za- 
rządzić zamknięcie i zapieczęto- 
wanie odnośnych przedsię” 
biorstw. 


Następnie postanowiono, aby 
straż ogniowa brała udział za po- 
średnictwem swych delegatów w 
oględzinach urzędowych przy u 
dzięlaniną koncesji na prowadze- 
nie wszelkich przedsiębiorstw. 


Konferencję o godzinie 3 po po 
łudniu zamknięto, (d) 


Zima -- sezon pożarów 


Siedem razy w ciągu jednego dnia 


interwenjowała 


Ostatnio, niema dnia, by straż! 
ogniowa łódzka nie była alarmo- 
wana pożarami w domach miesz- 
kalnych. 

Pożary te są wynikiem obec- 
nego okresu zimowego, gdy lud- 
ność miasta zaczęła palić w pie- 
cąch. przeważnie o wadliwej kon- 
strukcji. 

Tak np. w dniu wczorajszym 
straż ogniowa była wzywana do 7 
pożarów. 

Przy ul Kilińskiego 92 w mie- 
szkaniu Jana Drżewińskiego zapa- 
liły się od pieca podłoga i ściana, 
Płomnienie przerzuciły się na u- 
rządzenie mieszkania trawiąc je 
niemal doszczętnie. Zawezwany II 
oddział straży ogniowej po 2i 
półgodzinnej energicznej akcji ra- 
towniczej zlikwidował pożar. 

Straty wynoszą 3,500 zł. 

Przy ul. Lipowej 68 zapalił się 
dach. Zawezwany Il oddział straży 
ogniowej w ciągu godziny ogień 
ugasit. Przyczyną pożaru było ro- 
grzewanie przez dozorcę domu za- 
marzniętycych w rezerwuaru wod- 
nego. Straty wynoszą przeszło 
1,000 zł. 

W fabryce przy ul Al. Kościu- 
szki 10 zapaliły się belki w sufi- 
cie od zbytniego rozgrzewania 
pieca fabrycznego. Zawezwano IV 
oddział strazy ogniowej która po 
upływie godziny ogień zlokalizo- 
wała. 

— Przy ul. Przejazd 19 zapali- 
ła się od kanału kominowego bel 
ka w mieszkaniu Hermana Szyk. 
Zawezwany Il oddział straży o- 
gniowej zlikwidował pożar, któ- 
ry strawił część urządzenia miesz 
kanla. Straty wynoszą 1.000 zło” 
tych. 

— Przy ul. Kilińskiego 61, w 
mieszkaniu dozorcy pod. klatką 
schodową zapaliła się ściana od 
zbytnio rozpalonego pieca. Zawez 
wang il oddział straży ogniowej, 
który w ciągu 40 minut ogień w 
yasil, 


e, 
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— Przy ul. Szosa Pabianicka 
149 w fabryce Keniga zapalił 


się 


straż ógniowa 


szarpacz, Początkowo usiłowano 
ugasić ogień własnemi siłami. 


nagromadzonych materiałów za-|siedzenie magistratu, Na porząd: | nim 60 rodzin, 
czął się rozszerzać, zaalarmowa-| kg dziennym znalazła się między | wyeksmitow 


no straż ogniową. Na miejsce 
przybyły oddziały II i IV straży, 
które przystąpiły do walki z ży- 


wiołem. Po upływie półtorej go-| asygnowanie funduszów na roz-| wotności 


M.ejskie kuchnie dia 


biednych 
podczas świąt Bożego 
Marodzenia 


Wydział opieki społecznej po-” 
daje do wiadomości, iż w pierw- 
szy dzień świąt Bożego Narodze- 
nia wszystkie miejskie kuchnie dla 
biednych będą nieczynne, 

Natomiast w wigilję świąt, tj. 
w sobotę wszystkim korzystającym 
z obiadów będą wydane podwój- 
ne obiady oraz dodatkowo każdy 
konsument otrzyma po 100 gr 
świątecznej kiełbasy i 250 gr. stru 
cli, Konsumentom I kuchni dla im 
teligencji w parku im. H. Sienkie 
wicza zostanie w sobotę wydane 
wzamian niedzielnego obiadu po 
200 gr. świątecznej kiełbasy oraz 
po 2 bułki. 


Dedatkowe Świąteczne 
zapomogi 


Pragnąc w miarę możności 
przyjść z pomocą niezamożnej lu- 
dności naszego miasta, wydział o- 
pieki społecznej, w związku ze 
zbliżającemi się świętami Bożego 
Narodzenia, wydał wszystkim oso- 
bom, otrzymującym z funduszów 
wydziału opieki społecznej zapo- 
mogi pieniężne, specjalną jednora- 
zową zapomogę w wysokości * por 
łowy otrzymywanego normalnego 
zasiłku miesięcznego. 


Okres zasiłkowy 


przedłużony na miesiąc 
styczeń 


Minister pracy i opieki spo* 
łecznej wydał zarządzenie, na 
zasadzie którego bezrobotni pra- 
cownicy umysłowi i robotnicy, 
którzy do dnia 31 grudnia b. r. 
wyczerpali okres zasiłkowy z 
tytułu akcji ustawowej, będą mo 
gli pobierać zasiłki w ciągu dal- 
szych 4 tygodni, Zarządzenie to 
dotyczy zarówno Łodzi, jak i ca- 
łego okręgu łódzkiego. p0 


Pomóc dla wyeksmiłowanych 


Magistrat zajął się 


ich losem i zwrócił się do 


min. sprawiedliwości o wstrzymanie wykonania 


wyro 


ków 


W duiu wczorajszym o godzi-|nek na ten cel przeznaczony jest 
gdy jednak wobec łatwopalności|nie 12 w południe odbyło się po-| już przepełniony, Zamieszkało w 


Wiele z pośród 
anych zwraca się je 


innemi sprawa budowy kolei e-| dnak codziennie do wydziałów 
lektrycznej do Tomaszowa, wy-|pracy i opieki społecznej | zdro" 


z prośbą o udzielenie 


dziny zdołano pożar zlikwidować | poczęcie budowy dwóch pawiło-*|im schronienia, 
Straty wynoszą 5.000 złotych. |nów dla gruźliczno - chorych w 


— Przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 100 w przędzalni Szajnroka za 
zalił się szarpacz od iskry powsta 


Łagiewnikach, Wspomniane spra-| Margolisa magistrat 
|wy zostały po krótkiej dyskusji| zwrócić się telegraificznie do wi: 


ławnika 
postanowił 


Na nagły wniosek 


łej wskutek tarcia. Zawezwano || odroczone do przyszłego wtorku.| cepremjera Bartla oraz ministra 
Na temże posiedzeniu magistrat | sprawiedliwości Meysztowicza z 


ill oddziały straży ogniowej, Któ 
re w ciągu 45 minut zlikwidowa- 
ly pożar. Straty wynoszą około 
1.000 złotych 


Wronce i fowarzyszom 


zwrócone będa papiero | szem mieście wiele rodzin, które 


sy i tytuń 

Podczas aresztowania urzędni- 
ków państwowej fabryki tytunio=, 
wej w Łodzi wraz z dyr. Wronką | 
przeprowadzono w mieszkaniach 
aresztowanych skrupulatną rewizję 
w wyniku której zasekwestrowano 
olbrzymią ilość tytuniu i papiero- 
sów. Ponieważ ilosć tytoniu znale 


ziona u urzędników dochodziła w 
poszczególnych wypadkach do 10 
klg, przeto padło podejrżenie, iż 
tytuń ten urzędnicy zabrali nięle- 
galnie. Obecnie po uniewinnie- 
niu oskarżonych przez sąd apela-| 
cyjny 1potwierdzenie wyroku przez 


Sąd najwyższy cała ilość tytoniu 


1 papierosów będzie im zwrócona. | 


CHOINKA INWALIDÓW, 
Zarząd okręgowego kola związku in- 


walidów wojennych Rzeczypospolitej | 
Polskiej w Łodzi w trzeci dziej świąt,! 
urządzą w lokalu swym choinkę dla 


dziec! najbiedniejszych swych członków 
— inwalidów wojennych, i tą drogą wf 
prasza członków swych o przybycie z 
dziećmi swemi w wymienionym dniu o 
godzinie 4 po poł. do lokalu Koła, ulica 
Gdańska nr. 37, 


postanowił 


przyjść na wniosek| prośbą, aby zarządzili wstrzyma- 


ławnika dr, Margolisa z doraźną| nie wykonania wyroków eksmi: 
pomocą rodzinom wyeksmitowa'| syjnych do wiosny  przyszłegc 


nych. 


Ostatnio wyksmitowano w na- 


| 


obecnie mimo ostrej zimy znajdu-| 


Część tychże otrzymała od ma* 
gistratu schronienie, atoli budy” 


Wypadek czy 


roku. 

Prócz tego magistrat uchwalił 
polecić wydziałowi pracy i u» 
pieki społecznej przygotowanie 


iją się bez dachu nad głową.łry szybkim czasie baraków i por 


mieszczeń dla rodzin wyeksmito" 
wanych, (g) 


samobójstwo 


Z pod Kół tramwaju wydobyto zwłoki 
mężczyzny 


W dniu wczorajszym w godzi” 
nach wieczorowych wydarzył się 
przy zblegu ulicy Brzezińskiej z 
alejami, prowadzącemi na cimen- 
tarz żydowski, wypadek tramwa 
jowy, którego ofiarą padł starszy 


mężczyzną, którego nazwiska 
nie ustalono, 
W chwili gdy tramwaj nr, I 


zdążał w pełnym biegu w kierun 
ku cmentarzy, nagle z chodnika 
usiłował przęjść przez jezdnię 
przechodzień. Nim maszynista 
zdołał się zorientować w sytua* 
cii i użyć hamulca, nieznany zna*, 
lazł sie pod kołami tramwaju. 
Rozległ sie przerażliwy krzyk 
ofiary. Natychmiast przechodnie 
rzucili mu się z pomocą. Podnie- 


siono wagon iz pod kół wydoby» ` 
tą broczące krwią ciało, 

Niezwłocznię zaweęzwango pogo” 
towię ratunkowe, którego lekarz 
skonstatował Śmierć wskutek 
zmiażdżenia czaszki, 

Kim jest przejechany ustalić nie 
zdołano z braku jakichkolwiek da 
kumentów. 

Zwłoki nieznanej ofiary prze” 
wieziono po orzybyciu władz Są* 
dowo - lekarskich do prosektor* 
ium miejskiego przy ulicy Łąko= 
wei, 

istnieje przypuszczenie. żę nie- 
znany mężczyzna rzucił się pod 
koła tramwaju w celu samobós- 
czvm. (X) 


Wieczerze wigilijne 
w miejskich instytucjach 
opieki społecznej 


Wzorem lat ubiegłych, w dniu 
24 bm. w miejskich instytucjach, 
podległych wydziałowi opieki spo- 
łecznej, będzie urządzona tradycyj 
na wieczerza wygilijna dla perso- 
nelu oraz pensjonarzy, według na- 
stępującego planu: 

O godz. 2 po poł, w Interna- 
cie dla chłopców przy ulicy Na- 
wrot 93, 

O godz, 2 i pół JI Domu wy- 


chowawczym przy ul. Karolew- 
skiej 51. 

O godz. 2 i pół po poł. w Do 
mu Pracy dla mężczyzn przy ul, 


25-go P. Strz. Kan, 32. 

O godz. 3 ppoł, w Domu pra- 
cy dla kobiet przy ulicy Cmentar- 
nej 10a 

O godz. 3 i pół ppoł. w III 
Domu wychowawnzym przy ul. 
Kopernika 51. 

O godz 4 ppoł. w Domu star- 
ców i kalek chrześcjan przy ul. 
Narutowicza 60, 

O godz. 4 i pół, ppoł. w Do- 
mu starców i kalek przy ulicy Wi 
znera 25/27. 

O godz. 5 ppoł w I Domu wy 
chowawczym przy ul. Tramwajo- 
wej 10 

O godz. 6 ppoł. w V Domu 


wychowawczym przy ul. Sienkie- 
wicza 67. j 
W wyżej wymienionych insty- 


tucjach celem przełamania się O- 
płatkiem obecni będą członkowie 
prezydjuim magistratu oraz kiero- 


wnicy wydziału opieki społecznej. į 


Dodaikowe wypłaty 
zasiłków 


Magistrat m. Łodzi— urząd za- 
sitków dla bezrobotnych podaje 
do wiadomości osób zainteresowa 
nych, że w piątek dnia 23 i sobo 
tę dnia 24 bm. odbędą się w biu- 
rach obwodowych urzędu . zasiłko- 
wego dla bezrubotnych wypłaty do 
datkowe zasiłków ustawowych iza 
pomóg doraźnych za okres od dn. 
19 do 25 bm. tym bezrobotnym, 
którzy już pobrali zasiłki i zapomo 
gi za okres od dn. 12 do 18 bm. 
w dniach 19, 20 1 21 bm, według 
następującego porządku: 

Piątek, 23 grudnia: 

I biuro obwodowe—Bazarna 5 

Japs s Rokicińska 10 
ci bezrobotni, którzy otrzymywali 
zasiłki i zapomogi w poniedziałek 
19 bm. 

Ill biuro obwodowe—Żeromskie 
go 74—ci bezrobotni, którzy otrzy 
mali zasiłki we wtorek dnia 20-go 
b. m— 

Sobota, 24 grudnia: 

I biuro obwodowe Bazarna 5— 
ci bezrobotni, którzy otrzymali za: 
siłki i zapomogi we wtorek dnia 
20 iw środę dn. 21 bm. 

lll biuro obwodowe — Zerom- 
skiego 74-76 ci bezrobotni, którzy 
otrzymali zapomogi i zasiłki w śro 
dę dn. 21 bm. 


Rejestracja 
rocznika 1905 


Biuro wojskowoepolicyj ne ma 
gistratu m, Łodzi podaje do wiado 
mości, że w piątek dnia 23 bm, 
powinni stawić się do spisów po- 
borowych wszyscy mężczyźni za- 
mieszkali w m. Łodzi, urodzeni w 
r. 1905, a zamieszkali w obrębie 
VII, IX, X, XI, XI XIU i XIV ko- 
misarjatów P.P. 

Spis odbywa się w lokalu biu- 
ra wojskowo-policyjnego, ul. Trau 
gutta nr. 10 w godz. od 8-ej do 
lo-ej. 

Osoby, uchylające się od obo- 
wiązku osobistego zgłoszenia się 
do spisu, oraz osoby, zgiaszające 
się z przyczyn nieusprawiedliwio- 
nych po terminie, ulegną w dro- 
dze administracyjnej karze grzy- 
wny do zł, 500 lub aresztu do 6 
tygodni, albo obu tym karom ią- 
cznie, 

Rad 


WINA NA ŚWIĘTA. 

Znany w naszem mieście skład win i 
śpirytualji p, i M. Felix, przy ul. Piotr- 
kowskiei 20, poleca specjalnie przygoto- 
wańe na gwiazdkę efektowne kosze 
już od 15 zł. do luksusowych. 

Wielki wybór win krajowych, wg- 
gierskich i francuskich oraz: wódek, li- 
kierów i koniaków  pierwszorzędnych| 
firm krajowych i | 


= stworzą oni arcydzieło w swoim 


TEATR i 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś premjera 3-aktowej krotochwilt 
Tristana Bernarda „Kawiarenka“ z p. 
K. Szubertem w roli kelnera Alberta, 

Jutro przedstawienie zawieszone, 


WESOŁEK SYLWETROWY, 


Próby z „Wesołka* w teatrze miej- 
skim są w pełnym toku. 

Artyści pragną dać publiczności z 
godziny  niefrasobliwej zabawy i w 
tym celu przygotowują szereę szlagle- 
rów. Widowisko zapowiada się nie- 
zwykle oryginalnie. Nad całością czu- 
wają reżyserowie pp. Tatarkiewicz I 
Bonecki, Zapowiadać będzie przysięgły 
conferencier Michał Znicz, 


TEATR POPULARNY 
Jutro na żądanie publiczności wzno- 
wiona zostaje „Gri-gri* z udziałem do 


skonałej pary baletowej pp. Desider 
and Icza. W sobotę widowisko zawie- 
SZONĘ. 


tke 


23.X11. — GŁOS POLSKI — 1927 


dzenia teatr popułarny wystawia w 
sali QGeyera wodewil ze śpiewami i tañ 
cami „Krakowskie zuchy“. 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś na ostatniem przedstawieniu 
przedświątecznem „Radość kochania“ z 
Stef. Jarkowską w roli egzotycznej 
Jorry. 


WYSTĘP JADWIGI HRYNIEWIECKIEJ 
Koncert poematów tanecznych p. Hry 
miewieckiej, który odbędzie się w dru- 
gle święto Bożego Narodzenia, dnia 20 
b: m, o godz. 4-ej po południu, wzbu- 
dził w mieście naszem zrozumiałe za- 
interesowanie, gdyż istotnie artystka ta 
posiada wszelkie warunki swej sztuki 
tanecznej, Na program swego łódzkiego 
występu artystka wybrała następujące 
utwory: Arabeska Schumanna, Peine 
d'amour Kreislera, dwa mazurki Cho- 
pina, oberek Marczewskiego, Capriccio 
espagnole Moszkowskiego, Au Couvent 
Borodina, trzy eccossaises Chopina, Gi- 


MUZYKA 


Ner 252 


arm era 


Ukończenie spisu 
wyborców w bóodai 


W dniu jutrzejszym ukończeny 


na szczególną uwagę zasługuje taniec z| zostaje już w trzech egzempla- 
czynellami oraz taniec z instrumentami| rząch spis wyborców do sejmu i 


perkusyjnymi, 


„GONG“. 


senatu. 
Pozatem magistrat rozesłał już 


Dziś premiera nowej aktualnej rewii|listy nominacyjne do wybranych 


świątecznej p. t. „Pali się”, 


W rewjiiprzez radę miejską członków ob" 


biorą udział Świeżo zaangażowani na wodowych komisji wyborczych. 


gościnne występy teatrów warszaw- 
skich p. Marja Chaveau, artysta tea- 


Jak się dowiadujemy, minister 


trów „Perskie oko" i „Qui pro Quo* spraw wewnętrznych może wy- 
p. Gustaw Cybulski oraz cały zespół z| znaczyć członkom obwodowych 
pp. Cz. Popielewską, S. Talarico, Bol-| komisji wyborczych wynagrodze- 
ciem Kamińskim, S. Laskowskim, A.|nie za ich pracę w tych wypad- 


Nowosielskim, S. Sielańskim, T, Teskie- kach 


wiczem | Cz. Skońiecznym na czele, 
Zespół baletowy z primabaleriną I. So- 
boltówną i W. Wojnarem na czele. 


„gdy członek komisji, dzięki 
tej funkcji poniósł stratę pienię- 
żną przez zaniedbanie swych in- 


Rewja składa się podobno z całego|teresów, co oczywiście musi być 
szeregu szlagierowych numerów, Gwoż-‘ udowodnione. 


dziem programu ma być aktualny skecz 
„Choinka Łodzi“ oraz skecz tytułowy 
„Pali się“ z udziałem straży ogniowej 
„Gongu“, 


We wtorek trzy egzemplarze 
spisu dostarczone zostaną prze“ 
wodniczącym obwodowej komisji 


Dziś dwa przedstawienia o godz. 7,45] Wyborczej, którzy 1 egzemplarz 
W nadchodzące święta Bożego Naro- tana Szustra, shimmy Marczewskiego, ati 10 wieczorem. 


Strejk szoferów auto-dorożek 


proklamowany został na sobotę wieczór 


Jak już donosiliśmy, zorganizo | dniu wczorajszym do komisarza 


wani w klasowym związku auto- 
mobilistów szoferzy taksówek 
łódzkich wystosowali 
dawców żądanie zaopatrzenia kie 
rowców w ciepłą odzież zimową. 

Na skutek powyższego wezwa- 
nia przybyło ongedaj do lokalu 
związku kilku właścicieli taksó- 
wek w celu odbycia konferencji z 
pracownikami. Okazało się jed- 
nak, że przybyli oni w imieniu 
swem własnem, nie reprezentu- 
jąc bynajmniej ogółu pracodaw- 
ców. którzy całkowicie zignoro” 
wali żądania swych szoferów. Te- 
go rodzaju postępowanie wzbudzi 
ło silne rozgoryczenie wśród szo- 
ferów, którzy zdecydowali się 
bezwzględnie przystąpić do strej- 
ku w Święta Bożego Narodzenia. 
Niezależnie od tego udała się w 


|iargu z p rządu całokształt 


RE na m. Łódź p. Strzemiń- 
| skiego delegacja w osobach pana 


do praco-| Lechnera, prezesa związku szofe” 


rów i p. Walczaka, sekretarza o0- 
kręgowej komisji zw. zawodo- 
wych, która przedstawiła p. ko- 
za- 
targu z pracodawcami, oświad- 
czając, że o ile komisarjat rządu 
nie zmusi pracodawców do zreali- 
zowania słusznych żądań kierow 
ców. to strejk taksówek jest nie” 
unikniony. 

W odpowiędzi na to, p. Strze- 
miński oświadczył, że jeszcze w 
dniu dzisiejszym wezwie właści- 
cieli taksówek na konferencię do 
komisarjatu rządu i będzie się sta 
rał zatarg zlikwidować w myśl 
słusznych postulatów pracowni- 
czych. (p) 


dtrejk w rzeźni zażegnany 


Pracownicy otrzymali 10 proc. podwyżkę 


W związku z popartemi groźbą 
strejku żądaniami zw. zawodow. 
„Praca“ co do 25 proc. 


podwyże | łuckiej 


wzięli udział przedsławiciele zw. 
zaw. „Praca* rzeźni miejskiej i ba 
oraz wydziału przedsię- 


ki płac dla robotników rzeźni miej | biorstw miejskich, 


skiej, co zdaniem rzeźni musiałoby 
pociągnąc za sobą podwyżkę tary- 
fy za ubój bydła i zwyżkę cen 


"mięsa, magistrat po zbadaniu przez 


specjalnego kontrolera stanu finan 
sowego rzeźni, zwołał w dniu 
wczorajszym konferencję w spra- 
wie wspomnianych żądań podwyż- 
kowych, 

W konferencji, której przewo- 
dniczył wiceprezydent Rapalski, 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa (1111 m.) — 


16.40—17.05 — Odczyt p. t. „Boże Na 
rodzenie w zwyczajach ludowych“ 
wygłosi prof. St. Poniatowski 

17.45—1855— Koncert popołudniowy 
w wykonaniu orkiestry domrzystów pod 
dyr. Bazylego Zubrzyckiego, 


Po dłuższej dyskusji, w której 
przedstawiciel magistratu oświad- 
czył, że władze miejskie stojąc na 
straży interesów konsumentów nie 
jmogą się zgodzić na podwyżkę 
taryfy, przedstawiciele dyrekcji e- 
bydwu rzeźni zaproponowali udzie 
lenie 10 proc. podwyżki. Delegaci 
zw. zaw. „Praca“ uzależnili przy- 
ijęcie tej propozycji od opinji wal- 
| nego zebrania, 


Na srebrnym 
eKranie 


„Gzary” 


—|;„Bohaterski szwadron* 


Tom Mix, król cowboyów, któ- 
ry wstępnym bojem zdobył sobie 
publiczność całego świata, króluje 


195512015 — Fogaddnka- miżycsmia obecnie na ekranie kina „Czary“, 


z cyklu „Dzieje muzyki“ — wygłosi pro 
fesor Stanisław Niewiadomski 

20.15 — Transmisja koncertu symfo- 
nicznego z filharmonii warszawskiej, dy- 
rektor Fitelberg, sol. L, Oborosy 


MASKARADA 
„NIEDOLI DZIECIĘCEJ" 

Jak nas informują maskarada sylwe- 
strowa „Niedoli Dziecięcej” zapowiada 
się niezwykle ciekawie. Stronę dekora- 
cyjną powierzono pp. K. Mackiewiczo-= 
wi i Z. Poduszko, dekoratorom teatru 
miejskiego i nie ulega wątpliwości, że 
ro- 
dzaju, olśniewając publiczność przepy- 
chem barw į nastroju. 

Poza całym szeregiem atrakcji, clou 
zabawy stanowić będzie wybór królo- 
wej karnawału, atrakcją dotychczas w 
mieście naszym nieznana, która przyczy 
ni się niezawodnie do urozmaicenia i 
uświetnienia zabawy. dając okazję pu- 
bliczności do wykazania swych gustów 


zagranicznych —ļi sympatji, a wybranej do odebrania cen 


czyni firmę powyższą godną polecenia. | nego upominku od „Niedoli Dziecięcej", 


Imponująca potęga stalowych mię- 


Fa niezwykła brawura konnej jaz- 


dy, budzi zachwyt, graniczący z u- 
,wielbieniem n widzów. 

« Jeżeli cowboye światowi są tak 
¿gorąco oklaskiwani przez zwolen- 
ników ich, to chyba niema się 
FR dziwić. jeżeli Tom Mix, 
i najsłynniejszy wśród  cowboyów 
:filmowych, jest trenetycznie oklas- 
„kiwany przez kinowidzów. 

Wdzięczna i pełna oryginal- 
nych, nieszablonowych trickow i 
powikłań akcja toczy się na prze- 
pysznem tle. 

Sylwetka miła jest wprost ka- 
pitalna w momencie walki z na- 
jemnymi zbirami. 
|. Fantastyczna cokolwiek treść 
|posiada tyle wdzięku, iż zupełnie 
zapomina się, iż siedzimy w kinie. 


= 


|IZapisujcie RO 


członitów L. 


Aresztowanie 


spisu prześlą komisji okręgoweł. 


3-ch Kasiarzy 


Którzy dokonali włamania w Kancelarii 
rejenta Kahla 


Przed paru dniami donosiliśmy 
o zuchwałej kradzieży, dokona- 
nej w kancelarji rejenta Kahla 
przy ulicy Piotrkowskiej 102. E- 
nergiczne dochodzenie, prowadzo 
ne przez policję śledczą łódzka 
pod osobistym kierunkiem naczel 
nika wydziału śledczego dopro- 
wadziło do ujęcia przypuszczał- 
nych sprawców włamania. 

W dniu wczorajszym o godzi- 
nie 4 nad ranem silny oddział po- 
licji otoczył dom przy ulicy Za- 
kątnej 10, gdzie znajduje się zna” 
na melina złodziejska w mieszka 


niu Bolesława Nawrockiego, zna- 
nego policji kasiarza. 

W mieszkaniu Nawrockiego po 
licia zastała znanych kasiarzy 
warszawskich, karanych już kil- 
kakrotnie za kradzieże z włama- 
niem: Adolfa Ruppa 1 Bolesława 
Kalisza, Obydwu wraz z Nawroc 
kim aresztowano ji osadzono w 
areszcię m, Łodzi, Władze poli- 
cyjne są przekonane, iż w ręce 
ich wpadli sprawcy włamania w 
kancelarii rejenta Kahla, ca usta- 
li prowadzone śledztwo. 


Wielka obława policyjna 


W cukierni ,Bristoi 


„ „Astorja” i restau" 


racja Freimana 


Od dłuższego czasu krążyły po 
mieście wersje, że w całym sze- 
regu cukierni i restauracji w sa- 
mem centrum miasta uprawiana 
jest potajemna hazardowa gra w 
karty domino, kości, a nawet i 
ruletkę, 


Władze policyjne 


na przy ulicy Piotrkowskiej 27, 
oraz restaurację Szmula Freima- 
na, znanego policji pod przydom- 
kiem „brudnego Szmula“ przy uw 
licy Zawadzkiej 6, Wywiadowcy 
z komisarzami na czele wro“ 
czyli do wnętrza wymienionych 


roztoczyły lokali. Wśród obecnych w loka- 


nad lokalami tymi baczną obser”ilach tych gości wynikł nieopisa* 


wację. W dniu wczorajszym zaś'ny popłoch. Poddano ich osobi- 


na szeroką | stej rewizji, 


dokonały zakrojonej 
skalę obławy. W godzinach wie- 
czorowych silne oddziały policji 
śledczej otoczyły cukiernię KD. 
Bernheima pod firmą „Bristol“ 
przy ulicy Piotrkowskiej 30, ka- 
wiarnię „Astorja* B. Feinigsztei- 


przyczem okazało 
się, że wielu osobników nie po- 
siada przy sobie dowodów ozob'- 
stych, zatrzymano ich przeto i 
doprowadzono do komisarjatu w 
celu ustalenia tożsamości. (p) 


—m——— 


(grzewajcie sale fabryczne prądem 


ale tylko z wiedzą 


Szybki rozwój  elektryiikacji 
Łodzi, przeprowadzonej w roku 
bieżącym przez elektrownię łódz 
ką, doprowadził do tego, że na- 
wet najbiedniejsza iudność nasze 
go miasta wyrugowała ze swych 
mieszkań Staroświecki sposób 0- 
Świetlenia (nafta, świece, kar- 
bid), zastępując go nowoczesną 
zdobyczą techniki — żarówką. 

Jednak nie tylko w kierunku 
oświetlenia poszła elektryfikacja 
Łodzi. Ostatnio wprowadzone zo 
stały przez elektrownię łódzką 
najnowsze wynalazki z dziedz)- 
ny grzejnictwa, które w naszem 
mieście znajdują coraz szersze 
zastosowanie. A że praktycz: 
ność ich nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, to też dzisiaj w wiel 
kiej ilości domów znaleźć mo* 
żna aparaty grzejne. Mims to, 
że zużycie prądu jest minimalne, 
wwroszącę zaledwie kilkadziesiąt 


ry włączał 
przyłączeniowej, 


elelitrowni łódzkiej 


groszy za godzinę, znalazi się 
jeden nieuczciwy abonent — fa- 
brykant, który zakład swój (spa- 
wania metali), mieszczący się 
przy ulicy Wólczańskiej, ogrze” 
wał zapomomocą włączenia od* 


powiednich oporów, 


Nie byłby to fakt, godny napię' 
tnowania, a wprost odwrotnie, 
godny podkreślenia, gdyby nie 
„pomysłowość“ właściciela, któ* 
opór do skrzynki 
kradnąc w ten 
sposób prąd i powodując przy 
krótkiem spięciu przepalenie się 
bezpieczników w podstacji tran" 
stormatorów, co doprowadziło do 
pozbawienia całej dzielnicy świa 
tła, 

W bardzo krótkim czasie elek- 
trownia wykryła nieuczciwega 
abonenta, kierując jednocześnie 
sprawę do urzędu śledczego. 


rmy. GUI 


Ruch wydawniczy 


Nowa książka 
dla młodzieży 


B. TARNOWSKA, „Tajemnica 
Janki“, powieść dla młodzieży, r. 
1928, Stron 200. 

Poddając ocenie krytycznej 
książkę, przeznaczoną dla mło- 
dzieży. trzeba patrzeć na nią z in 
nego punktu widzenia, niżeli przy 
omawianiu dzieła czystej sztuki. 
Bo też książka, którą dajemy do 
ręki dziecka, musi obok wysokieł 
wartości literackiej i estetycznej 
posiadać i inne jeszcze walory, 
musi spełniać doniosłe zadanie 
wychowawcze i wywierać na du" 
szę dziecka głęboki wpływ umo- 
ralniający. 

Wada większości wydawanych 
obecnie książek dla młodzieży 
jest to właśnie, że albo nie stoją 
one na dość wysokim poziomie 
literackim, albo nie odpowiadają 
celom pedagogicznym, jakie speł 
niać musi książka, ten najdonio” 
ślejszy bodaj czynnik w wycho- 
waniu młodzieży. 

Powieść p. Tarnowskiej w pel- 
nem znaczeniu tego słowa stol na 
wysokości zadania. Omawiając tę 
książkę, podkreślić wypada w 
pierwszym rzędzie głęboką zna” 
jomość psychiki podrastającego 
dziewczęcia, jaką wykazuje au“ 
torka, Książka napisana jest zaj 
mująco i barwnie. od pierwszej 
do ostatniej stronicy czyta się ią 
z zainteresowaniem i zaciekawie* 
niem. Niema w tej powieści nic z 
owej banalności uczuć,  błahości 
wydarzeń, jakie spotykamy  nie* 
stety w większości kleconych na 
kolanie książek dla młodzieży. 
Widać, że autorka posiada nietyl- 
ko duże zdolności, ale i duży za- 
sób dobrej woli, że pisze książkę 
zę szczerą myślą © młodzieży, 
dla której ia przeznacza, 

Zawiły problem „psychologicz- 
ny, jaki wprowadziła autorka do 
swojej powieści, rozwiązany jest 
świetnie. Zarówno to rozwiązanie 
głównej fabuły powieści, jak i 
wszystkie inne sceny o charakte" 
rze epizodycznym maią za zada- 
nie wywrzeć na młodego czytel- 
nika wpływ umoralniający. a spo- 
sób, w jaki autorka wywiązała 
się z przyjętego na siebie zada- 
nia, daje rękojmię, że książka 
wpływ ten istotnie wywrze. 

„Tajemnica Janki“ to powieść, 
o której czytelnik nierychło za- 
pomni. Stanie się ona niewątpli- 
wie wydarzeniem dnia w jego ży 
ciu i pozostawi w duszy jego nie 
zatarty ślad. 

Nie wątpimy więc, że książka 
p. Tarnowskiej wstępnym bojem 
zdobędzie sobie serca młodzieży. 

Podkreślić jeszcze wypada że 
książka wydana jest estetycznie 
i starannie. Zwłaszcza wysoce 
artystyczna okładka Karola Hille- 
ra dodaje jej wyglądowi zę- 
wnętrznemu wiele wartości. 


INFORMATOR M. ŁODZI. 

W pierwszych dniach stycznia 1928 
r. nakładem wydawnictwa „Reklama 
wlasna" ukaże się na tutejszym rynku 
księgarskim „Informator m. Łodzi”, za- 
wierający szczegółowy Spis urzędów 
państwowych, komunalnych, społecz= 
nych, rozkład kolejowy z uwzględnie- 
niem Łodzi. Niewątpliwie „Informator” 
powyższy będzie się cieszył pokupem 
wśród łodzian. Siedziba wydawnictwa 
mieści się przy ul. Zamenhofa nr. 1, 
tel. 7-80. 


popularność i sławę,.. 


najbliższy film 
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Nowa Sensacja Łodzi! 


Dzielny Wolak z Pragi 


Na ustach wszystkich, 


Człowiek, który parali eyg zamachem zdobyć olbrzymią 
laczego, 
przygodach jego z czasów Wielkiej Wojny swiatowej wzrusza- 
ją, bawią i śmieszą. Sława Wojaka z Pragi, który przeszedł 
wszystkie godności, od handlarza piesków i ordynansa po: f 
cząwszy, a ma wielki księciu skończywszy, zaczyna docierać 
i do nas, 


w Odeonie 


Książki dia młodzieży. 


A. SŚwirski, Czarny Tomek, 
Nakładem L. Fiszera, Łódź, 1928. 
stron 288. 

Wiele się pisało i pisze © mło- 
dych wędrowcach, co naczytawszy 
sią opowieści podrożniczych, prze: 
jąwszy się Robinsonami i robinso- 
nadami, ruszają w daleki świat, aby 
zaznać niezwykłych przygód i po- 
wrócić w rodzinne pielesze w 
wieńcu sławy i bogactwa. Autoro- 
wie takich opowiadań starają się 
zawsze przybrać swoich bohaterów 
w rysy niezwykłej przedsiębiorczości 
i odwagi, a dzieje ich wędrówek 
przeplatają najniewiarygodniejszemi 
przygodami. =; 

Nie czyni tego autor książki, 
którą mamy przed sobą, Jego To- 
mek włóczęga, to prosty chłopiec, 
który czytać nawet prawie nie 
umie (a jak bardzo chciałby umieć !) 
który ucieka w Świat nie dlatego, 
że gna go żądza niezwykłych przy- 
gód, ale że jest sierotą, że mu w 
domu przybranych rodziców żle, że 
nie czuje ich miłości, którą po la- 
tach dopiero nauczy się poznawać 
i cenić. Idzie, sam nie wiedząc do- 
kąd, do odleglego, jak spełnienie 
marzeń chłopca „Krakowa, idzie 
bez planu, bez promedytacji, bez 
przygotowań, bo pchą go napreód 
dłago w głębi duszy przatrawiana 
bolesna myśl, że jest sam na świe- 
cie, że go nikt nie kocha, że jest 
„niczyj*. i 

Książką Swirskiego to piękny 
przykład, jak należy pisać powieść 
dla młodzieży, aby ona tę młodzież 
i zająć mogła, i wzruszyć, i pod- 
nieść na duchu. i skierować myśl 
jej ku głębszym celem. 

Pod wz-lędem zewnętrznym 
książka przedstawia się bardzo uj- 
mująco. Za zasługę należy poczy- 
taé wydawoy użycie trwałego i 
pięknego papieru bezdrzewnego, 


BOŻENA NEMCOVA. „Babunia“, Z 
czeskiego tłumaczył P. Hulka-Laskow= 
ski, Nakładem księgarni Ludwika Fisze- 
ra, Łódź . Katowice, 1927, Sr. 280, sześć 
obrazów wielobarwnych. 


Wydawcy „Babuni* należy się szcze- 
ra podzięka za to, że czytelnikowi pol- 
skiemu podaje jedno z arcydzieł litera- 
tury czeskiej, Osobliwie młodzież j dzie 
ci będą umiały ocenić tę cudowną książ 
kę, która w rzeczywistość wnosi coś, 
jakby błękitną baśń młodości i wiosny. 
Jest to książka, napisana przez genjalną 
czeską pisarkę na marginesie życia; a 
jak serdecznie przyznało się do niej ży 
cie, o tem świadczy fakt, że od chwili 
jej napisania (r. 1855) rozchodzi się w 
niezliczonych wydaniach. Jest to opo- 
wieść o życiu sielankowem na czeskiej 
wsi w zacisznej dolince, a w ię opo- 
wieść wetkane są najpiękniejsze kwiaty 
poezji ludowej, Nic też dziwnego, że 
przepiękna ta książka została przetłu- 
maczona na wszystkie języki kulturalne, 
a w Anglii i w Niemczech, gdzie umie- 
ją cenić piękno artystyczne połączone 
ze szlachetną tendencją wychowawczą, 
pojawlalą się córaz nowe wydania „Ba 


| buni" 


Staranne tłumaczenie, dokońańe z cze 
skiego oryginału przez znanego tłuma- 
cza P. Hulkę-Laskowskiego, wytworne 
wydanie i wspaniałe wielobarwne obra- 
zy malarza czeskiego A. Kaśpara, uczy- 
nią z tej książki jeden znajmilszych i naj 
cenniejszych prezentów gwiazdkowych, 
przyczyniając się jednocześnie do zbli- 
żenia polsko « czeskiego. 


bo słynne opowiadania © 


i Corsie. 


ży 
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HANDEL, PRZEMYSŁ i FINANSE 
Drożyzna towarów przemysłowych 


Techniczne trudności produkcji sowieckiej 


Prasa sowiecka stara się zba-i bowiem drugą część stanowią wy|dynków. Lecz nietylko maszyny 


rozpoczętej jeszcze przed rokiem 
akcji obniżenia cen na towary 
przemysłowe, które, jak wiadomo 
kosztują w stosunku do cen przed 
wojennych 5—6 razy drożej, pod 
czas gdy ceny na produkty rol- 
ne wskutek upaństwowienia han* 
dlu, władza sowiecka ma moż- 
ność trzymać na poziomie przed- 
wojennym. Tak np. pud żyta 
sprzedaje włościanin ukraiński za 
70 kop.. a za parę butów musi pla 
cić 21 rub. co odpowiada 30 pu- 
dom żyta, podczas gdy przed woj 
na płacił 3 ruble 50 kop., czyli 
wartość 5 pudów. 

Otóż przyczynę drożyzny to- 
warów przemysłowych widzi pra 
sa sowiecka w tem, że zużyte 
maszyny, oraz budynki fabrycz- 
ne, podwójnie wpływają na pod- 
wyższenie kosztów produkcji w 
porównaniu ze stanem normal- 
nym. Z jednej strony przy zuży- 
tym kapitale zakładowym, dla 
wyrobienia jednostki towarowej 
potrzeba stosunkowo większego 
nakładu pracy, co obniża wydaj- 
ność jej, z drugiej zaś strony u- 
trzymanie instalacii fabrycznych, 
znajdujących się w złym stanie 
technicznym. wymaga dużych wy 
datków na remont bieżący, bez 
którego fabryki sowieckie nie mo 
glyby wogóle funkcjonować. Na 
remonty bieżące we wszystkich 


dać przyczyny OO | 


trustach ukraińskich w roku 1926; na 


wydano 17 milionów rubli, co| 
przy wartości kapitału zakłado-| 
wego 200 mili. rubli, stanowi po- 
nad 8 proc. kapitału zakładowego 
Ciekawe jest, że w tym samym 
okresie czasu na odnowienie ka- 
pitału zakładowego, wydano tyl- 
ko 10 miljonów rb. czyli 5 proc. 
Są to przeciętne dane z calego 
przemysłu ukraińskiero. 

Ciężki stan techniczny poszcze | 
gólnych fabryk sowieckich ujaw- 
ni się dopiero w świetle wydat* 
ków za remont bieżący, obciąża- 
jących każde poszczególne przed 
siębiorstwo, Otóż niektóre z fa- 
bryk wydają również ponad 42 
proc. wartości swych maszyn na 
remont bieżacy. Tak np. w przed 
siębiorstwach leśnych. na remont 
maszyn wydaje się prawie poło- 
wę ich wartości. 

Trust towarów  bławatnych 
(ukrtekstiltrest) wydał na rernont 
bieżący maszyn, sumę, która sía- 
nowi 35 proc. ich wartości; słyn* 
ne fabryki sukna w Dunajewcach 
na Podolu — 26 proc., trust wy- 
robów chemicznych — 25 proc., 
trust garbarniany — 20 procent, 
fabryki wyrobów porcelany — 
19 proc., fabryki tytoniu— 16 pr., 
i trust wyrobów papierowych — 
15 proc. Wydatki na reriont bie- 
Zący maszyn, nie wyczerpują jed 
nakże całości tvch wydatków, 


MI iPLWiWi POZEW YARIS IRC 
zi 


Nowa ustawa 
o umowach ubezpiecze 
niowych 

Po ukazania się nowej ustawy 
o kontroli ubezpieczeń, celem ure- 
gulowania całkowitej sytuacji pra- 
wnej w tej dziedzinie brak będzie 
przepisów o umowie ubezpiecze- 
niowej,któreby normowały stosu- 
nek ubezpieczonego do towarzy* 
stwa asekuracyjnego. 

Dotychczas np. brak jest pod- 
stawy prawnei do zawierania dłu- 
goterminowych ubezpieczeń od O- 
gnia, gdyż według przepisów—po 
lisy takie mogą być robione z ter- 
minen jednorocznym. Po roku zwy 
kle zaczynają się nowe histofje z 


łajentami, prowizjami itd. 


Nowe przepisy które wkrótce 
zostaną wydane zezwolą na zawie- 
Janie takicn umów do 1U lat. 

Unormowana ież zostanie kwe 
stja płacenia skiadek i ustalony 


je zostanie system skraceńia terminu 


płacenia względnie zarachowania 


j| wpłaconych składek ubezpieczenio 


wych według odpowiedniego pif-j 
klu tarytye 


datki na podtrzymanie budynków]i budynki fabryczne 


i instalacji, znajdujących się w 
złym stanie. Na ten cel wydano 
w roku 1926 we wszystkich tru- 
stach ukraińskich prawie 5 miH. 
rb., czyli około 4 proc. ogólnej 
wartości budynków fabrycznych. 

Najwięcei obciążają tego ro- 
dzaju wydatki trust leśny — 9 
proc.; garbarnie — 9 proc.; fa-| 
bryki wyrobów wełnianych — 5 
proc. i t. d. Zaznaczyć się godzi, 
że 5 proc. kapitału zakładowego 


wydaje się na remont bieżący bu 


4 


potrzebują 
tak wielkich wydatków na re 
mont bieżący, różne narzędzia, re 
manent gospodarczy, urządzenia 
transportowe — pochłonęły oko” 
ło 2 miljonów rb. Poważną pozy* 
cię wykazuje również wydatek na 
remont bieżący t. zw. transportu 
przemysłowego, dochodzący w 
niektórych trustach, jak np, w u 
kraińskimr truście spirytusowym, 
do 53 proc. wartości transportu, 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcje 


Kursy walut obcych na wczo- 
rajszej giełdzie warszawskiej nie 
uległy żadnym zmianom. 

Na giełdzie łódzkiej dolary no” 
towano po zł 8.88 i ćwierć. Z pa 
pierów wartościowych przedmio 
iii tranzakci: bvły dolarówki. 
któremi obracano po 63.75, akcje 
elektrowni w Dąbrowie, noto” 
wane po 75 i 5-proc. pożyczka 
konwersyjna notowana po zł. 
66.25. 

W obrotach prywatnych przy 
niewielkiej ilości dokonanych 
tranzakcji i dostatecznej podaży 
terjału dolarowego kurs wy” 
nosił w Łodzi 8,88 w płaceniu, 
8,89 w oddawaniu, w Warszawie 
8,88 — 8,88 i pół. 

Na giełdzie akcyjnej w Warsza 
wie kursy niektórych akcji wyka 
zały niewielkie odchylenia zwyż 
kowe. Żyrardów zwyżkował z 
17 na 17,25, Cukier z 78 na 79,50, 
Lilpop z 40 na 40,50. 

Na pogiełdzie poziom kursów ©- 


ficjalnych pozostał nie zmienio” 


ny. (rz) 


Ceduła gieldy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 
Dolary —— 
CZEKI: 

Londyn 43.53 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 35.10 

Praga 26.41 ! pół 
Szwajcarja 172.40 
Wiedeń 125.98 
Sztokholm 240.95 


nolowania złofeg0, 


W dniu 22 grudnia 1927 r 
Za 100 złotych: 


Londyn 45,50 
Zurych 58 10 
Berlin wypł. 46,625—47 .025 
na Warszawę 46.520—47 025 
na Poznań ` 46,773—46.975 
Gdańsk wypł. 57,44—57,5B 
na Warszawę 51,40—51,05 
Wiedeń czeki 79.19—79 47 
Praga 578,40 


Notowania giełdowe w Londynie 


LONDYN, 22 grudnia — (Pat) 
Zamnięcie giełdy, 
Nowy-jork 4,88 11 52 
Holandja 14,07.1 2 
Francja 124,02 
Belgja 54.907 8 
Włochy 92.66 
Niemcy 20,42,1]2 
Szwajcarja 25,24.1 2 
Warszawa 45.50 
Wiedeń 04 58 


Notowania glełiówo w Faryżu 


PARYŻ, 24 grudnia (Pat) Noto 
wanie kofńicowe 
Londyn 124,02 
N.JorR 25.30 
Włochy 154.10 
szwajcarja 431, — 
Memcy 604.= 
Rumunja 16.70 


AKCJE: 
Bank Handlowy 123 
Bank Polski 155.30, 156.— 
Bank Powsz. Kred. 26— 
Bank Zarobkowy 85.—, 88,25 
Strem 16.73 
Wysoka 137.— 
Nobel 43.—, 44— 
Modrzejów 9.10, 9.—, 9.10 


Pocisk 2.70 
Starachowice 64.25, 65.25, 
Żyrardów 17.25 

Pols. Przem, 107-— 
Cukier 79.20, 79.50 
Węziel 108.50 

Lilpop 40.—, 40.50 
Ostrowieckie 84—, 85— 
Rudzki 51.25, 51.75 
Ursus 11.—, 11.25 
Haberbusch 163.—, 164— 


65— 


PAPIERY PAŃSTWOWĘ 
ZASTAWNE: 

Dolarówka 63.25, 63.50 

10 proc. kolejowa 102.50—103.25 

5 proc. konw, kolejowa 61.50 

5 proc. konwersyjna kolej, 66.25 

A proce. listy zastawne Banku (osp, 
Krajowego 92.—, 93— 

8 pr. listy zast. Banku Roln. 93 

8 proc. listy zastawne ziemskie zł. 83 

4 i pół proc. listy zast. ziemskie zł. 
57.75, 57.50 

8 proc. listy zastawne m. Warszawy 
81.90, 81.50, 81.75 

5 proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 65.50 

4 i pół proce. listy zast, m. Warszawy 
zl. 62— 

8 proć. ilsty m. Łodzi 76.75 

8 proc. listy m. Piotrkowa 86— 


GAOGOGOGGOGOC 


I LISTY 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 20 grudnia do 
poniedziałku wł. 


Wielki wspaniały program | 


„Prorok licy 


iascynujące kreacje 


MILTONA SILLSA 
i ALLI NAZIMOWEJ 


Mistrzów ekranu amerykańskiego 


Następny program: 


PE " e 1-8 
„Kochaj mnie, a świat będzie moim‘ 
w rolach gl, 

Mary Philbin, Betty Compson 

i Norman Kerry 
UWAGA! Muzyka powiększona 
i pod nowym kierownictwem, 


Na 1 szy seans w dni powsz. oprócz 

sobót od g, 4 do 5, w soboty, nie» 

dziele i święta od 2.50 do 550 
ceny miejsc po 50 i ó0 gr, 


OBOOOGOOOO0GOO000 


Magazyn mebli 
Romiszowskiego 


W roku 1908 założony został 
przy ul. Piotrkowskiej magazyn 
mebli Romiszowskiego. W stosun 
kowo krótkim czasie przedsię- 
biorstwo zdobyło zasłużone zaufa 
nie szerokich ster społeczefńistwa, 
a to dzięki swei solidarności i fa- 
chowego wykszialcenia ludzi, kie 
rujących magazynem.  Nalmod- 
niejsze meble pierwszorzędnego 
gatunku w obfitym wyborze po 
cenach konkurencyjnych — oto 


dewiza magazynu Romiszowskie- 
go. Nie więc dżiwnego, że przed* 
siębiorstwa umie zaspokoić najwy 
bredniejsze nawet gusty swej licz 
nei klijenteli. 
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bracia P.1M. Schwalbe 


85 Piotrkowska 85, tel. 62-02. 
Odpowiednie podarunki gwiazdkowe: 


anma Krawat od Zł. 2— do 22.— Parasole od Zt. 18.—do 120.— 
Z Szale á ESE =: | TOREBKI damskie OBUWIE: 


Chusteczki do nosa A » 59 grs a 6.50 skórzane jedwabne » n» 14— „150.— 
Koszule na 16— „ 45— Portfele. wo»  B850 A ES DLA PAŃ 
Skarpetki s 2 VZBO „Pda Bonjużki » » 60— „120.— Lakierki od Zł. 25.— do 55— 
Pończochy: SĘ z $ RE Pyjamas n» 28.— „ 135,— Brokatowe » a480.-—ig. 60. 
Rękawiczki USE AV yy ad,— KAPELUSZE MĘSKIE firm: 
Pepege nx Z 4; ogr P, i C. Habig i Borsalino, Hilckel Mossant ej FANÓW 
0 aroia ało TW OCZY AE i Scotts, Lakierki od Zł, 47,— do 72;— 
8 BOŻE Kapelusze wełniane od ZŁ 16,—do20.—  Boxcalf 4 dy S5B=24,. GSR 


OLE CA , ZNANE OD WIELU LAT: WODKI*LIKIERY " WINA OWOCOWE i MIODY 


PAPIEROSNICE BROSZKI 


- Br lanty, ze ali neee ue mur 
9 zagranicznych EANG ESAR prawdziwe 


| sztuczne 
DOGODNE WARUNKI. æ Po cenach reklamowych poleca J. FIJAŁKO, Piotrkowska 7. MEDALIONY OBRĄCZKI 


PAPIEROSNICĘ BROSZKI 


Wyprzedaż ki najlepszych | 
mu Brylanty, zegarki =, 55 my 


AGT ASTRI i sztuczne 
EE E po cenach Dreka RA Ae i A. LEWROWICZ, PIOTRROWSKA 89. MEDALIONY OBRĄCZKI 


C afé é Cen ent r ral | Dziś w piątek oraz w niedzielę od | g, s. 6-ej -ej do 12 w nocy 
znakomitego zespolu po ier. r. 
K © n C g pP É pan wj ala Mad ży" 


Piotrkowska 48. : MA 62-11. | KONCERT w dni i powszednie od 840 w. do 12 w nocy. 


U 


Podarki gwiazdkowe na RATY! 
Maks Hoilirichter 


Piotrkowska 134 


Aby szybko likwidować 


zostanie podczas likwidacji 
w firme Juljusz Rozner, 
Piotrk. 100. | Koniekcja, 
bielizna, resztki i t. p. 25 
do 50%% taniej wyprzedane. 


K 
I 
N z 
O la 


| 

| ZA PORI '$ RE TERR 
domowe, Duży Saki 

| 

| 


MANICURE 60 GR. 
Gdań ska 85, front I p. m. 4. 451—2 


Gramofony oraz płyty. Rowery i ich części. 
Rowerki dziecinne, saneczki i drezynki. 

Wszelkie reperacje we włdsnyin warsztacie 
mechanicznym po cenach nader przystępnych. 


Emaliowanie ram Zł. 7.50, 


dań | Za 
WOTAN 


MŁODY zawiadamia przyjaciół i zmycie że 
l 


człowiek z wyższem. wykształceniem powrócił. 
przyjechawszy z Belglf udziela lekcji 


ap— 


Większa Fabryka 


dziecinne najwytworniejszej bielizny jęz. tranensklego, Wiadomość: Gdań- ZĘ Pr 
b damskiej na gwiazdkę. — iska 11, m. 10 599—- | tuteczkę z firmą Ewa Winkler, Wschod- 
W Tomaszowie RA A nia 54, zawieraiąca 4 kawałki „Puchu“ 


J. Morgenstern 


Madapolamowe koszule ŚW 


bi . 
i majtki oć 1.90 i 2.90. do obszycia sukienki idac ul, Cogiel 


poszukuje od zaraz ,(Garn-Manipulanta" A | nianą do Wólcz ańskiej. Dobrych ludzi 


Piotrkowską 47 


: ; . : tel. 20-63, i Juz Rozner, Piotrk. 98, ; a ; uprasza Się o zwrot, ponieważ poszko- 

z wykształceniem Szkoły Włókienniczej.||riim > b zuza | DONIESIENIA ROZM. fips eż varis Biedna goa ro 

- kz IP ; s [giet stratę, Piotrkowska 85, Kempner 

Oferty do Admin. nin. pisma sub. „Manipulant || niepalny: 4112 
452— 4 Sako) ITP CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musi kończyć kursa tach l - 

Dentysta |SBORMAMMEMENAMIEJ | spondencyjne prot. Sekulowicza, War 

J F a EA p wk 

u JUSZ NE 3 te: l , n ości 
ŁC) Miejski I finematcorat 0 Uówiałowy 

ISZANIĘCKI Wodny SS a Z PA yi | 


KUPNO i SPRZEDAŻ | 


ERFUMERJA J. DRUKERA je 


ZAWADZKA 11 


poleca na nadchodzące święta bogaty wy» 


kupieckiej, RO Napa handlowej) 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
drafii. pisania na maszynach, towaro= KUPIĘ PSA 


Z W OO 
— 


D t ajami 18 i 10 znawstwa, angielskiego, francuskiego, „Dobermana" czystej rasy, złego. 
bór PORA zost hfaa A gadranicznej Oper ati wajame Pori alekiocki kz! Po ukończeniu świa- | Zgłaszać się codziennie pomiędzy 
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